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Ol w rol* Dobra gra, wspaniałe sceny 1 piękno
głównej. wirałe są zaletą togo obrazu.

wi.iaimunui.ie— ■  t »gy/.sgaw a n
N in ie js z y m  z a w i a d a m ia m  S z a n o w n ą  K l i je n te lę ,  żo pracowgda 

moja, Przejazd Nr. 48, jest najtańszym źródłem z a ró w n o  nowego 
obuwia jak i reperacji. Wykonanie robót staranne i mocne; dla 
członków P. Zw. Zaw. znaczne ustępstwa.

Z poważaniem

I

L .  M a j e w s k i .

S f r a jk  k o  le j omy,

Dzień wczorajszy nie przyniósł 
rozstrzygnięcia. Nastrój wśród ko
lejarzy podniecony. Propozycje rzą
dowe uznawano są powszechnie za 
niedostateczne.

Obiecahe podwyższenie mnoż
nika dla Łodzi daje zaledwie 1,500 
do 2.500 mk. podwyżki, co natural
nie nio zmienia poważniej dotych
czasowego złego uposażenia koleja
rzy łódzkich. Kolejarze żądają w y
płacenia jednorazowej zapomogi w  
■wysokości m ie s ię c z n e j  płacy, zmia
ny pasów drożyźnianych. Specjal
nie jeśli chodzi o Łódź, ze względu 
na wielką d ro ży z n ę  w  naszem mie
ście w y s u w a n e  jest żądanie z a l i 
czenia Ł odzi do pierwszej kategorji 
pod w z g lę d e m  płac.

S y t u a c j a  s t p a i k o w a .
S y t u a c j a  w  Łodzi była w c z o ra j  

n a s tę p u ją c a .
S t r a j k  o b ją ł  ogó ł k o le ja rz y ,  k tó 

rz y  w y b r a l i  K o m i te t  S t r a j k o w y  k ie 
r u j ą c y  a k c ją .  W y d a ł  on o d e z w ę  do 
k o le ja r z y ,  w  k tó re j  p r o te s tu j e  p r z e 
c iw k o  z m u s z a n iu  s i l ą  w o j s k o w ą  ko 
l e j a r z y  do p r a c y  i n a  z n a k  p r o te s tu  
n a w o łu j  o, a b y  k o le ja rz e  o p u ś c i l i  po 
s t e r u n k i  w y s t a w i o n e  p rz e z j§ s t ra jk u -  
j ą c y c h  d la  z a b e z p ie c z e n ia  m a j ą tk u  
k o le jo w e g o .  O d e z w a  w z y w a  do so 
l id a r n o ś c i  i  w y t r w a n i a .

P r z e z  c a ły  d z ie ń  p o l ic ja  i w o j -  
Bko z a b ie ra ło  z d o m ó w  k o le ja rz y  i 
z m u s z a ło  ich  do p o d ję c ia  s łużby . 
Były w y p a d k i ,  ż0 k o le ja rz e  w r a c a 
j ą c y  po służbie z m u s z a n i  by l i  do  d a l 
sz e j  pracy.

W  te n  sposób  pod  o c h r o n ą  u r u 
ch o m io n o  k i lk a  p o c ią g ó w  o s o b o w y c h  
w  s t r o n ę  W a r s z a w y ,  W o b e c  te g o ,  
fce s t r a jk o w a l i  b i le te rz y ,  o p ła tę  z a  
p r z e ja z d  o d b ie ra l i  k o n d u k to rz y  w  
p o c ią g u .  R u c h  f o w a r o w y  z a m a r ł  
« » p e łn io .

¥*y jasd  doSofjatdsw d o  W ^ r-  
a*atvy«

Wczoraj o godz. 10 wieczorem  
odbyła się konferencja delegatów  
pracowników kolejowych z przyby
łym z Warszawy przedstawicielem  
Ministerstwa Kolei Żelaznych. Na 
konferencji tej na prośbę delegata 
Ministerstwa — zebrani wybrali de
legację w osobach pp. Kamejszy 1 
Zandrowicza, która zaraz po konfe
rencji udała się do Warszawy dla 
pertraktacji z rządem.

Strajk trwa. Sytuacja niezmie
niona.

Ka prowincji.
W Koluszkach strajk jest czę

ściowy. S ta n ę ły  warsztaty mecha
niczne w  Piotrkowie, Sosnowcu 1 
Kaliszu.

S y t u a c j a  
s t r a j k o w a  w  W a r s z a w i e .

(Od własnego horesp.),
W A R S Z A W A , 27. Na węzie war

s z a w s k im  praca odbywała się nor
malnie.

Strajk w Wielkopolsce:
O p r z e b ie g u  s t r a j k u  w  W ie l-  

k o p o lsc e  n a d c h o d z ą  s p rz e c z n e  w i a 
dom ośc i.  U r z ę d o w a  a j e n c j a  t e l e g r a 
f ic z n a  ro z s y ła  d e p e sz e  o z a k o ń c z e 
n iu  b e z ro b o c ia  w  d n iu  w c z o r a j s z y m .  
N a to m ia s t  w ia d o m o ś c i  p r y w a t n e  g ło 
s z ą ,  ż e  s t r a j k  c z ę ś c io w y  t r w a  n a d a l .

P O Z N A N , 27  (w ł)  N o w o w y b r a -  
n a  d e l e g a c j a  k o le ja rz y  W ie lk o p o l
s k ic h ,  k t ó r a  u d a ł a  s ię  do s to l i c y  p e r 
t r a k t o w a ć  z r z ą d o m — n ie  u k o ń c z y ła  
j e s z c z e  p r a c  i  n i e  p o w r ó c i ł a ;  s y t u a 
c j a  z a te m  bez  z m ia n y ;  p o c ią g i  c z ę ś 
c io w o  k u r s u j ą .

Z R a d y  M i n i s t r ó w .
WARSZAWA, 27. Rada ministrów 

na posiedzeniu w dniu 27 b. m. obrado
wała nad sytuacją  wytworzoną przez 
s tra jk  kolejowy w b. dzielnicy pruskiej. 
Szczegółów brak.

Strajkiwstolicy.
S t r a j k  u r z ę d n i k ó w  m i o j s k i c l i  l r * a .

W A R S Z A W A ,  2 7 .  Wczoraj odbyta 
konferencja przedstawicieli strajkują
cych u rzę d nik ó w  miejskich w  ministerjum 
spraw wew nętrznych nie dała w y n ik ó w  
p o zy ty w n y c h . U rzę d n ic y  miejscy nio clicą 
aię zgo d zić  na uzgodnienie ich płac z 
w ynagrodzeniem  urzę d nik ó w  państw ow ych 
doj ó t y ,  d o pó ki — poza płacami, nie u z y 
skają praw i p rzyw ile jó w  państw ow ych.

Obecnie urzędnicy miejscy u tr z y m u 
ją w  mocy swoja i.\danie zasadnicze, by 
najniższe w ynagrodzenie urzędnika miej
skiego nie było niższe od wynagrodzenia 
nie w y k w s l i f i k m a u e g o  robotnica. Piaca 
najw yższe go utzęd.iika miejskiego p o w in 
na być 3 i poi raza w y ż s z a  o d  płacy nie
w ykw alifikow ane go roootnika miejskiego.

T r a m w a j a r z a  u  m i n i s t r a  p r a c y .
WARSZAWA, 27. Wczoraj delega

cja stra jkujących  tram w ajarzy  przyjęta  
była  przez m inis tra  pracy, k tóry  oświad
czył, Ze m inisterjum  pracy stoi w  dal
szym ciągu na stanowisku przyznania 
podwyżki 10 proc. robotnikom instytucji 
użyteczności publicznej pod warunkiem 
zawarcia przez nich umowy długotermi
nowej.

Wzór um owy takiej m inisterjum  
p racy  opracowuje.

N a  k o l e j a c h  p o d m i e j s k i c h .
WARSZAWA, 27. Zerwane zo

stały rokowania na kolejkach pod
miejskich. Zarząd kolejek postawił 
onegdaj warunki ostateczne.

P o  s t r a j k u  m e t a l o w c ó w .
[Od własnego horesp.),

W A R S Z A W A ,  2 7 .  W  uzup e łn ie niu  
wiadomości wczorajszych o z a k o ń c ze n ia  
strajku w  większych fabrykach metalo
wych w  stolicy dow ia d u ją  się następują
cych szczegółów:

W c zo raj w  poszczególnych fabry
kach przemysłu metalowego o d b y ło  się 
głosowanie nad warunkami powrotu do 
pracy, zap ro p o no w an ym i prze z p rzem y
słowców onegdaj. 14 największych fa bry k  
opow iedziało się za powrotem do pracy 
bez żadnych zastrzeżeń. 9 fabryk pragnie 
przystąpić do pracy z zastrzeżeniem za
płaty za czas strajku. 13 małych fabry
czek opowiedziało się za dalszym straj
kiem.

Delegacja ro b o tnikó w  przem ysłu me
talowego była wczoraj przyjęta przez p. 
ministra pracy L .  D a r o w s W e g o , któremu 
przedstawiła ciężki© położenie rob otników , 
k tó r z y  po d ługotrw ałym  strajku spłacać 
będą musieli o trzym a ną  zaliczkę, co jest 
tem trudniejsze, t e  ro zp o c zy n a  się rok 
s z k o ln y ,  pow odujący zw ię kszo n e  w yd a tki 
na zaopatrzenie d zia tw y  szkolnej w o- 
d z l e i  i książki. Minister obiecał przedsię
wziąć środki celem g przyjścia z  pomocą 
roetalowconu

K i n o - T o a S i *

l o w o ś c i
Piotrkowska

rójj Otównsj.

WARSZAWA, 27. Rokowania 
między przemysłowcami metalowy
mi a ich robotnikami zostały ukoń
czone wzajemnemi ustępstwami. Na- 
ogół robotnicy uzyskali 45 proo. 
podwyżki. .

W  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e m .
WARSZAWA, 27. „Gaz. Poranna* 

donosi z Sosnowca, żo na wszystkich 
hutach w Zagłębiu zakończył się j u i  
strajk. N a ,m ooy  um owy między przed
siębiorcami a związkiem zawodowym 
robotniczym  podniesiono płacę robotni
kom o 7(5 proc., a urzędnikom o 65,

W  Tow. Hulozyńskl od poniedział
ku  lokaut Tow. i bezrobocio robotników
o tyle zostały przerwane, że Tow. przyj
muje robotników na nowych warunkach 
płacy. Część robotników zaczęła j u i  
pracować.

c - —«

I I .
J a p o ń c z y k  s p r a w o z d a w c ą  g ó r n o ś l ą s k i m .

GENEWA, 2 7 .  Przybył tu  dzisiaj 
wicehr. Isobi. W  swem  sprawozdaniu 
górnośląskiem w Radzie Ligi Narodów 
niema on zam iaru w żadnym  razlp wy
stępować z jakąkolw iek propozycją roz
strzygnięcia problem atu  a ograniczyć siq 
jedynie do przedstawienia objektywnego 
strony  faktycznej. D yskusja  zajmi® 
prawdopodobnie Radzie Ligi około 2—a 
dni pracy.

Q n a r a d a c h  L loyd  G s a r o s ca  z  B r i a n f a
W I E D E Ń ,  2 7 .  L o n d y ń s k i  korespon

dent . D i u t s c h o  Allg. Z t g . "  donosi, że 
wiadomość jakoby m ię dzy L l o y d e m  G e o r -  
gem a Briandem przyszło* do kompromisn 
w  sprawie G ó rn e g o  S lą sk b  za cenę G a 
licji Wschodniej jest b e zpodstaw na.

0  p o w r ó t  u c h o d ź c ó w  n a  G ó rn y  Ś lą s k .
BYTOM 2 7 .  (PAT). Wyniki od

bytej konferencji Komisji międzysoj. w 
Opolu i Naczelnej Rady Ludowej oraz- 
przedstawicieli Niemieckiego W ydziału 
są  następująco:

Komisja międzysojusznicza obiecała 
że zajmie się energicznie spraw ą pow
ro tu  uchodźców do stałych ich siodzib, 
a równocześnio zarządzi jaknajostrzojsza 
ka ry  na napastników i zbrodniarzy, któ
rzy  będą usiłowali przeszkadzać uchodź
com do ich powrotu.

Komisja ogłosi w tej spraw ie w 
najbliższych dniach osobną odezwę do 
ludności. Kontrolerzy powiatowi i pod
władne im organy wykonawcze o ra ł  
wszystkie  inne władze na G. Śląsku o- 
trzym ają  ścisło wskazówki i nakaz, aby 
jaknajenorgicznlej śledzili i karali wszel
kie objawy teroru  wobeo powracającyok 
uchodźców.
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N o t a  r z ą i f u  p o l s k i e g o  d o  
S o w i e t ó w .

WARSZAWA, 27. Dowiaduje
my się, że rząd polski w porozu
mieniu z [przedstawicielstwami Ło
twy, Estonjl i Finlandji, wysiał do 
komisarza do spraw zagranicznych 
Republiki Sowietów, p. Cziezerina 
obszerną notę w  sprawie niewyko
nywania przez rząd Sowietów wa
runków traktatu ryskiego, specjal
nie w sprawach repatrjacji oraz 
propagandy antypaństwowej polskiej 
na terenie Rosji.

P r z E g r n p D w ; n i e  i  w z m o c n i e n i e  w o j s k  
s o w i e c k i c h  n a  U k r a i n i e .

ROWNO, 27. „W ołyńskie Słowo* 
dowlaaujo się, że na Ukrainie bolszewl 
cy przegrupowują i wzmacniają swoje 
wojaka. Pułki rozlokowano w Nowogro- 
dzle-Wolyńakim wysłane zostały w Kie
runku południowym pod pretekstem  
tłumienia ruchu powstańczego w gub. 
podolskie). Do okręgu kijowskiego na 
deszły nowe oddziały z Rosji środkowel, 
które wypełniają luki, w znajdujących 
EiQ tam poprzednio dywizjach.

R o z p o c z ę c i a  c z y n n o ś c i  d e l i g a o j l  
r e p a t r i a c y j n e j .

M OSKW A,-27. Dokonano tu  po« 
święcenia obud;vuch gmachów zajmowa
nych przez polską delegaojij repatrja-  

'  cyjną. Po poświęceniu nastąpiło urzę
dowe otwarcie czynności kancelarji po
selstwa. W ykonywanie opcji rozpoczęło 
się z dniem 22 sierpnia.

M o ż l i w o ś ć  w o j n y  r u m u ń s k o -  
s o w i e c k i e j .

BUDAPESZT, 27 (PAT) Oddział
wojsk sowieckich przeszedł ua tery
torjum rumuńskie. Cziczerin zwrócił 
się do rządu rumuńskiego z żąda
niem wydania dezerterów, grożąc w  
razie odmowy wysianiem wojsk do 
Rumunji. Rząd rumuński odmówił 
wydania dezerterów, opierając się 
na prawi© międzynarodowym.

t a n i a  i Francja.
PARYZ, 27. (PAT.) H. Po naradzie 

i  Briandem Take Jonescu odbył wywiad 
z przedstawicielami prasy. Podkreślił on, 
t.c : rtand rozumie doskor.ale znaczenie 
mai.i cntenty, która w rzeczywistości jest 
wielką entenfci, i która stanowi czynnik 
bardzo ważny d’a utrwalenia pokoju. O* 
rnawia;ąc ę kolei kwestię wschodnią Take 
jć>' : u t*znaczcł. ie  lely to w interesie 

aby cieśniny pozostawały nadal 
Take Jcnescu d jdał,  że jeżeli by 

Mc zwrócono do Rumunji z propozycją 
wziącią udziału w międzynarodowej oku- 
pacji Konstantynopola, Rumunją przyjęła
by ją chętnie.

„Le Oaulo’s* dodaje ze swej strony, 
łe Take Jonescu spodziewa się, l i  nie
bawem mata ententa zostanie rozszerzoi.a 
pfzez przystąpienie do niej Polski, i że 
byt jej fc d ie utrwalony przez formalne 
traktaty i sojusze, zawarte między czterema 
państwami należącemi do niej.

A r e s z t o w a n i a  w  S a n l t ó s k o .
W A R S Z A W A ,  27. W  Smoleńsku 

a r e s z to *a n o  około 1500 osób, wśród nich 
wicie powszechnie znanych. A 'e szto w a a la  
le w yw ołały ogromne w ra że iie .  Po w odem  
tego było twierdzenie b olszew ików , i ł  
aresztowani n a le ż \ do orgauizacji przeciw * 
bolszewickiej, pozostając.*! pod prze w ó d* 
nictwem Saw in ko w a, korzystającej t  po* 
mocy P o ls k i .  Celem tej organizacji miało 
być przygotowanie przew rotu. Inicjsto- 
tera n re u to w a ń  byt Po lak przezw iskiem  
„M ie d w ie d “ z  C ze re zw y c za jk i.  W krótce o- 
kazsło się, i '  jest to jedynie fabryko w a
nie materiałów obciążających P o ls k ę .  D o 
brze poiinformowane o soby ze Smoleńska 
twierdzą stanowczo, źe  żadnego spiska 
n;e b y io ,  ani tet żadnej podobnej orga
nizacji niema.

— ■ a  —

Zaburzenia na Liiskim 
Wschodzie.

LONDYN, 27 (Polpress). .R e u te r“ 
donosi,, żo w szeregu m iejscow ościach 
w Indjach ogłoszono etan oblężenia Mi
nisterjum Spraw Wojskowych wydało 
rozkaz, ażoby wszyscy oficerowie i żoł
nierze wojsk lnd v.1«k ic h, ziffejdujących 
się na urlopio natychm iast udali ti<i do 
swoich oddziałów. Zarządzono cenzurą 
depesz z Indji w celu tamowania pogło
sek panicznych, które jednak  szerzą się 
w Londynie z b łyskawiczną szybkością.

PARYZ, 27 (Polpress). Misjo I kon
su la ty  francuskie, rozrzucone na Blis
kim Wschodzie, donoszą o ruchu rewo
lucyjnym na granicy Turcji i Persji, 
a także Syrjl i Afganistanie.

BUKARESZT, 27 (Polpress1. 24 go 
b. m ,  w tu re c k ic h  dzielnicach Konstan
t y n o p o la  odbyła się o l b r z y m i a  manife
stacja  patrjotyczna. Kilkutysięczny 
t łu m  z e b r a ł  sią p r z y  m e c ze ta c h , p uczem  
s k ie ro w a ł się na p la c  S e r a s k ie r a tu ,  
g d zie  o d b y ł  się wiec. M ó w c y  p r z e p o 
w ia d a li  s z y b k i  u p a d e k  j a r z m a  europcj 
skiego w  p a ń s tw a c h  m u z u łm a ń s k i c h .  
Tłum m an iro B tu ją c y chciał p rze d o s tać  
się do europejskiej części K o n s t a n t y n o -  

ola, który jednak  na moście Zło te g o  
ogu »o sta ł p o w s t r z y m a n y  p r z e z  o d d zia ł  

a ng ie lsk ic h  p o lic m o n ó w . K i l k u n a s t u  
a g ita to ró w  a r e s z to w a n o .

R a k m n i a  w  s p r a w i e  o k ł a d u  h a n d l o 
w e g o :  F r a n c j a  N ie m c y .

P A R Y Z ,  2 7  ( P A T )  H .  J a k  donosaą z  
Wiesbadcnu konferencja p o m ię d zy  L o u -  
cherem ą R it e n a n e m  zaczę’ a się dziś ra
no o g o d z .  U  i trwała około półtorej g o 
d zin y . Pierw sza ro zm o w a  poświęcona b y 
ła ogólnem u badaniu projektowanej u* 
m o w y , a Ratenau ze  szczególnym  o a d s -  
skiem wskazywał na trudności jakie na
stręcza sprawa w alnty. N j s t ę g u e  posie
dzenie w y zn a c zo n o  na południe, przyczem  
w s t ą p i ą  ministrowie ze szczegółową d y 
skusją cad projektowaną u m o w ą . J a k  

w ysika  z  dotychczasowych obrad p ow aż* 
ne różnice zda ń istnieją je i z c z e  w dal
s z y m  ciągu.

W  obecnym  stadium rokowań ule 
chodzi już o  zasadniczą zgodę co do pod- 
s t-w  układa, lec z o zawarcie konkretne* 
go układa, Z e  tiet miarodajnych k o m u 
nikują, że jest niesposób oprzeć się wra
żenia iś delegaci* niemiecka sama jesz- 
czc n i«  wie dckladnie d okąd zm ierza. Je st 
to niewątpliwie ekutek wewnętrznej sy
tuacji politycznoj Niem iec, która jeszcze 
nie jest należycie wyjaśniona.

J e s z c z e  e c h a  o d p o w i e d z i  i r l a n d z k i e j .
L O N D Y N ,  2 7  ( P A T )  Ha va s. O d p o 

w iedź dc W alery przesłana L l o y d  G ; o r -  
geowi k e m u nik nje , i ż  p a rla a e n t irlandzki 
jednomyślnie odrzucił prapezycie rządu 
angielskiego. D alej o d po w iedź zawiera o* 
świadczenie gotowości wznowienia ro
kowań na zasadzie utworzenia rządu za 
zgo d ą rządzonych 0 ile rząd angielski 
z g o d zi  si»? w zasadzie na rozpoczęcie d y 
skusji, w takim razie sin fi  niści zam ia nu 
ją swych przedstawicieli dla prowadzenia 
rokowań zaopatrując Ich w odpowiednie 
pełnomocnictwa. /

O d p o w i e d ź  n n g i e b k s  n a  o d r z u c a n i e  
w a r u n k ó w .

L O N D Y N ,  2 7 .  ( P A T . )  H .  O d p o w i e d z  
angielska p r zy s ła n a  D e  W a l e r z e  daje 
w y r a z  r o z c z a r o w a n i u  r z q d u  angielskiego. 
R z ą d  ang ie lski,  b r z m i  o d p o w i e d z ,  u s  
mota  k o n t y n u o w a ć  z m i a n y  n o t ,  ale 
b y ł b y  s z c z ę ś l i w y ,  g d y b y  m ó g ł o d b y ć  r o 
k o w a n i a  b e z p o ś r e d n i o  z  D e  W a l e r ą  
R z ą d  angielski o ś w ia d c za  r ó w n o c z e ś n ie ,  
ź e  w  sw yc h  u s tę ps tw a c h  d o s z e d ł  j u t  do 
kresu sw ych  p e łn o m o c n i c tw .

S p r a w y  w e w n ę t r z n e  I r l a n d j i .
D U B L I N ,  37 ( P A T )  H .  D e  Walera 

został ponownie w y b rs n y  prezydentem re
p u b lik i irlandzkiej.  C t ł y  skład obecnego 
gabinetu irlandzkiego z o ^ f ł  również p o 
nownie z a t ł l e r d z o n y .  I l f f d z k i e  zgrom a
dzenie narodowe zatw ierdziło propozycję 
gabinetu zaciągnięcia p o ży c zki zew nę trz
nej w wysokości 20 miijonów d o l t r ó w  w 
Stanach Zjednoczonych i wewnętrznej w 
wysoiioici 7 i pól miljona f a n t  szter. w 
Irlandii.

—  n . —

A r e s z l o w a n l e  szajki s z p i e g .
WARSZAWA, 27 (Polp ress). O r g a 

n y  policji państwowej a r e s z t o w a ły  w 
Tarnopolu szajkę s z p ie g ó w , d zia ła ją c y c h  
n a  korzyść jednego z  p a ń s t w  ościennych. 
Zadaniem szajki b yło  w y k r a d a n i e  p l a 
n ó w  i tajnych r o z k a z ó w  w o j s k o w y c h . 
U w i ę z i o n o  pięć osób.

W y w o ż ą  z b o ż e .
KIELCE, 27. W tutejszych o- 

kolicach w roku bieżącym są prze- 
piękno urodzaje i zboże zebrano 
pogodnie aż miło, lecz to bardzo 
smutne, żo żydzi dniem i nocą w y
wożą je w stronę Prus tak, że w  
jednej W’si Opatkowico, gm. Klimon
tów, tamtojszy żyd Kleiner wywozi 
po 20 fur, czyli po 2 wagony dzien
nie, a nasz rząd niedołężny temu 
zaradzić nie potrafi, a przecież zbo
że to idzie na wzmocnienie wroga.

Najazd żydów.
L W Ó W ,  2 7 .  P r a s a  tu te js za  donosi 

z  T a r n o p o l a ,  i ż  w  c ią g u  ostatnich dni 
n o w e  falo u c h o d źc ó w  ż y d o w s k i c h  p r z e 
c h o d z ą  Z b r u c z .

Z a b ó j s t w a  c z e k i s i ó w .
H E L S I N G F O R S ,  2 7 .  W  P e to r e b u r g u  

z a b i t y c h  zo sta ło  t r z e c h  w y b i t n i e j s z y c h  
c z ło n k ó w  m iejscow ej c z e r e z w y c z a j k L

Ostatnie wiadomości
z  W a r s z a w y .
(Od własnego koretp.).

(—) N j  dzień w czorajszy H y m a n s  
zwołał pierwsze posiedzenie p rzedstaw i
cieli Po lski i L i t w y  w  Genew ie.

(— ) M in itte r spraw zagranicznych 
L ’’ łw y  Kowieńskiej w  w yw iadzie, udzielo
n y m  przedstawicielowi dzie nnika bolsze
wickiego— wystąpił bardzo ostro przeciw 
Polsce. Z d a n i t m  m nistra— Polska jest dla 
L i t w y  K o w ic ń ss ic ; n a jw ię kszym  wrogiem.

(—) , K u r j t r  P o ls k i*  d o w ia d u je  się, 
że bawiący na urlopie pods. t t .  w M  n. 
Skarbu p. K y b s r s k i  podał się do dymisji 
i ż e  dymisja ta została przyjęta.

(— ) O n e g d a j o g o d r .  12  w połud
nie lic zn y  oddział policji o to c zył d o m y  
or. 10, 12 i 14 na Nalewkach i dokonał 
c b la w y  ca .c z a r n ą  giełdę* ruchomą. Z d o 
łano Je d na k aresztować tyłka 20 oióó, bo 
reszta zbie gła. ,

(—) Strajk aptekarski w P o zn a n iu  
z a k o ń c z y ł  s i* .

We wczorajszem ciągnieniu Mil- 
jonówki wylosowano Nr. 2284464.

Miljonówka ta znajduje się w  
Urzędzie podatkowym w Trembowli 
w Małopolsce.

Kronika polityczna.
Reorganizacja propagandy 

zagranicznej.
„Kurjer Lwowski*, organ P. S. L. 

P iast  picze: Smutne doświadczenia w 
spraw ie górnośląskiej, przejawiające się 
najwydatniej w stosunku Włoch i Japo- 
nji do tego problematu, jeszcze raz pod
kreśliły  usilnie brak  i niedostateczne 
zorganizowanie propagandy zagranicznej. 
Oszczędności robione na wszystkich t e 
renach prt*»rndzą nieraz do konsekwen
cji absurdalnych.

Obecnie z powodu braku środków 
m a przestać  wychodzić jedyne w swoim 
rodzaju  pismo, bardzo dobrze redago
wany tygodnik francuski .1’f is t  Polonais 
i je s t  mała nadzieja, io  jednak  możo 
nastapi zdrowy zwrot w powyższych 
sprawach, gdy mówią o projektowanej 
reorganizacji akcji propagandy, mającej 
być prowadzonej przez Wydział praso
wy MSZugr.

Sukcesy i pretensje Grecji.
Wbrew niedawnym informacjom oka

zuje się, i e  G re c y osiągnęli » walkach j. 
Turkami znaczną przewagę, te  posuwają 
się d3lej, 1 że tzw. r;ąd Angory już się 
wycofuje ze swej obecnej stolicy. *Na tych 
sukcesach opiera rząd króla Konstantyna 
bardzo ambitne plany. Nie przestając ts 
zdobyczach w Azji Mniejszej zemierza on

wkroczyć do Konstantynopola i na korzyli 
Grecji rozstrzygnąć losy tego ś ,i a t o v .e g o  
mia<ta.

Według wczora szej depeszy, rząd an
gielski miał oświadczyć, że b?dzfe uważał 
taką impre-ę za n a p a d * '  o d e p r ę  ją siłą 
z b r o :ną. Z punktu widzenia istniejących 
traktatów jest to jedyne poprawne stano* 
wlsko i tak s ta n e w c z* oświadczenie p o - 
w in nob y p o ło iyć  kres p ew nym  o b a w o m , 
istniejącym w opinji francuskiej, gdyby ta 
ostatnia mogła w  zupełności polegać na 
łoialnoścl angielskiej. A t o li  we Francji L  
nie ty lko tam pewne k o la  podejrzewają 
A n g l j ę .ż e  jej w y m a r zo n y m  sposobem r o z 
wiązania kwest i Bilskiego W schodu czyli 
starej kwestji wschodniej jest stworzenie 
W ie lk ie j Grecji z  K onstantynopolem  ja ko 
stolicą. W ia d o m o , że ju ż  na konferencji 
p okojow ej Anglia domagała się usunięcia 
sułtana z  nad B o sfo ru  i znles enia tam 
wszelkiej w ła d zy  tureckiej.

Cofnęła się skutkiem oporu mocarstw 
europejskich, a po części ze względu na 
własnych poddanych m u zu łm a ń skich, któ
r z y  byli b ardzo tern stanow iskiem ob u 
rzeni.

D zisiejszy stan jest oczywiście t y m 
czasow y I p o w y ż s z e  podejrzenia praw do
p odobnie opierają się na jakimś faktycz
nym  gruncie. * D o k ą d  G re c y  byli przez 
kemalistów bici, kwestja Wielkiej Grecji 
nie była aktualną i nie obudziła obaw . 
Obecnie śledzą przebieg sukcesów I pre
tensji greckich za r ó w n o  w Pąry?u jak I w 
R z y m ie . A n i  tu sni tam podobna k o n 
cepcja nie znajdzie życzliw e go  p r z y ,ę d a .  

— -<i— *

l i i  SiiJ M iii
i  i y t l t t  c r i t t n i z a c j l  H  P .  8 .

Z j a x d  Z w i ą z k u  m ł w d z i f c ż y  
p o l s k i e j  n O H ę ( l .

W  n ie d z ie lę ,  d n ia  28 b m . o g o d z.
10 ra no  w  l o k a l u  N .  P .  R .  ( P i o t r k o w s k a  
9 1) o d b ę d z ie  się Z j a z d  Z w i ą z k u  m ł o d z i e 
ż y  p olskiej „ O r l ę “ . N a  p o r z ą d k u  o b ra d  
s p r a w y  b a r d z o  w a ż n e  d la  o rg an izac ji.  
U d z i a ł  z a r z ą d ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  kół 
w  Ł o d z i  i na p r o w in c j i  o r a z  d e legatów
—  k o n ie c z n y .

DziolftSca Zielona.
W  niedzielę, o g o dr. 10 rano w  K l u 

bie, Piotrkow ska 91 o d b ;d i i e  się ogólna 
zebranie dzielnicy Zie lonej.

N a  porządku d zie nnym  sprawa K o n *  
gre60 i w y b ó r delegatów. O  liczne p r zy 
bycie uprasza Z a r z ą d .

Cziolwica K a ro l  e r a ,
W  niedzielę o g o d z. 8 po poł.  w

czytelń^ w Retkini odbędzie sią ze b rań !« 
K w t - l  wskłej dzielnicy.

N j  porządku dzie nnym  w y b ó r dele- 
stów. na K o ng re s. Referuje kol. Steis- 

^ c u o w fk ł. Stawcie się licznicl

Ogólna zebranie Koła p r a *  
c o m n i h ó w  m i s j e k i c h

W  poniedziałek dnia 29 b. m., o 
g p d z .  6 i pół wiecz. odbędzie się ogólne 
zebranie Koła w e d u  w y b o ru  delegatów 
na Kongres. Z e  względu na ważność ze- 
braeią o bow iązani p rzy b y ć  wazyscy czło n 
kowie punktualnie.

Bitcznyść Delegaci i Z e r a ą -  
t i y  d z i e l n i c o w e  2

W  poniedziałek, dnia 29 sierpnia
o godz. 7 wiecz. odb<jd*te się zebranie 
delegatów na Kongres Krakowski oraa 
członków zarządów dzielnicowych i dzia
łaczy związkowych w sprawie programu. 
ObecnoiSó wszystkich konieczna.

B ^ o z n o ś ć ,  B a ł u t y !
W e wtorek, d o . 30 bm. o g o d z  6 i 

pó! wiecz. w klubie, Fian ciszkań ska 53, 
odbędzie się zebranie członków  zarzą d u , 
dziesiętników , przedstawicie!! fa bry k  1 de
legatów |w y b r*fly e b  na kosgres. S p r : w y  
pilne.

* ...... i - —
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I r l a n d z k i  c ie r ń . i

Na 8lr/"t i powojennej potęgi 
Wielkiej B ry ta - ł j i ,  wolnej na długie 
lata od groźby rywalizacji niemiec
kiej morskiej i kolonjalnej, znaczy 
się coitLi bardziej złowrogą i ponu
rą barwą plama irlandzka. Istnie
nie tufc pod bokiem metropolji ogni
ska b u n t u  i niezadowolenia, bucha
jącego nieprzerwanie płomieniem za
c ię te j  i nieubłaganej walki party
zanckiej, wprowadza od dłuższego 
ju i czasu czynnik dezorganizacji w  
polityczne i ekonomiczne życie im- 
perjum brytańsklego. Stan wojenny, 
i s t n i e j ą c y  w  Irlandji, krwawy teror, 
s to s o w a n y  z obydwu stron, ignoro
wanie przez ludność irlandzką władz 
angielskich i ślepy posłuch, okazy
wany tajnemu rządowi sinnfeinistów,
— wszystko to Bkłada  się na obraz 
l ekielnego chaosu, którego opano
wanie jest kategorycznym nakazem 
dla gabinetu londyńskiego.

Uchwalony jeszcze w  r. 1914 
przez parlament angielski home-rulo 
( :imorząd) dla Irlandji, z chwilą 
wybuchu pożaru europejskiego, o- 
świetlającego narodom ujarzmionym 
horyzonty wyzwolenia,—stal się dla 
tęskniącej do niepodległości Irlandji 
szyderstwem i anachronizmem. Wo- 
bf‘c rozbudzonych nadziel irlandzkich 
home-rule ten znaczył tyle, co dla 
nas, Polaków, ochłapy „samorządu 
miejskiego“, rzucane z Petersburga 
wówczas, gdy już pierwsze sierogl 
polskie walczyły zbrojnie o całość i 
niezawisłość ojczyzny.

Kraj Zielonego Erynu nietylko 
tęsknić potrafił do wolności, lecz 
pragnienia sw e i dążenia umiał za
dokumentować ezynem. W r. lt)lfl, 
sir Casement, nawląaując do irlandz
kich tradycji powstaniowych, datu
jących się już od początku XVil w., 
i wykorzystując kłopoty wojenne 
Anglji, wywołał wielkie powstanie 
"w Dublinie.

Irlandja ulec wszakże musiała 
w nierównej walce. Wojska angiel
skie stłumiły ruehawkę z calem o- 
krucieństwem, Cosementa stracono, 
przywódeów ruchu niepodległościo
wego uwięgjono, a zerwanie się Ir- 
Jnndji do walki o wolność odmalo
wano światu jako intrygę niemiecką 
1 nic więcej. Znane to dobrze i 
nam spoaobiki dyplomatyczne.

Ale od tego czasu nie ustaje 
już stan wojenny pomiędzy eztero- 
nuljonową Iriand.ją a jej potężną 
władczynią. Naród iriandekł nie 
ugina głowy pod jarzmo aspiracji 
narodowych, nie daje aię zahypno- 
tyzować widkbśeią potęgi angiel
skiej i zwycięstwem swyeh prześla
dowców w wojnie europejskiej. Wal
ka, obfitująca w  epizody niezwykłe
go poświęcenia i dostojeó«twa ze 
strony niepodległościowców irlandz
kich, trwa nadal. Głodzony przez 
władze angielskie burmisłrz Corku 
wznosi się na szczyty bezprzykład-

nego wprost w historji bohaterstwa, 
uzyskując swą postawą wobec An
glji rozgłos w całym świecie.

Ogłoszenie w styczniu r. 1919 
niepodległości Irlandji przez tajny 
parlament, zebrany w Dublinie, staje 
się punktem wyjścia dla dalszego 
działania sinnfeinistów. Ukonstytuo
wał się w ięc tajny irlandzki rząd 
narodowy, mający na sw e usługi 
armję, finanse, słowem cały pod
ziemny aparat państwowy. Rozpo
czyna się w Irlandji na dobre okrut
na wojna podjazdowa, w  której pa
lenie całych wsi lub dzielnic miast 
było wypadkiem zwykłym.

Nieprzejednana, nie znająca kom
promisu postawa sinnfeinistów zmu
siła wreszcie szefa rządu angiel
skiego, p. Lloyd George's, do kroku 
wręcz rewolucyjnego. Gdy okazało 
się, że represje policyjno-wojskowe 
nie zdołają absolutnie stłumić coraz 
potężniejszego ruchu irlandzkiego, p. 
Lloyd George’a zdobył się na czyn 
heroiczny, zapraszając głowę sinn
feinistów, p. de Yalerę, do Londynu, 
aby w bezpośrednich rokowaniach 
wyszukać jakiś modus vivendi.

Ile wagi przywiązuje rząd an
gielski do tych rokowań widać choć
by z tego, że p. Lloyd George, na 
pierwszą w ieść o możliwości ich 
zerwania opuścił pospiesznie posie
dzenie Kady iłajwyŻBzej i udał się  
do Londynu.

Ustępstwa rządu angielskiego, 
wyrażające się w gotowości przy
znania Irlandji statutu dominjalnego 
t. j. nadania jej nawpół niezawisłej 
organizacji państwowej w rodzaju 
tej. jaką posiadają Kanada, Poł. 
Afryka i inne części imperjum, nio 
uzyskały wszakZy ap'robaty zebranego 
ad hoc parlamentu sinnfeinistów, 
którego członkowie przybyli na po
siedzenie prosto z... więzień angiel
skich. Nastrój niepodległościowców  
irlandzkich jest nadal nieugięty, p. 
de Valera żąda pełni suwerenności 
dla sw ego kraju i zapowiada, że 
uzyska ją od Anglji choćby przemo
cą, Wobec tych taktów —  w Lon
dynie zapatrują się bardzo pesymi- 
itycznie na dalszy przebieg i wynik 
układów.

Niezależnie od tego, jakie formy 
przybierze dalszy wysiłek narodu 
irlandtkiego o przynależne mu pra
wa i miejsce pod słońcem, nieofi
cjalne sympatje demokracji świata  
będą zawsze po stronie Irlandji. 
Zwłaszcza w Polsce sympatje te będą 
bodaj najgłębsze i najtrwalsze, nie
tylko ze względu na to, że walka o 
wolność jest zawsze naszą sprawą, 
ale i przez pamięć na stoaunck lr- 
landji do Polski, który znalazł swój 
wyra« w tak niezapomnianym akcie, 
jak słynny adres dzieci irlandzkich 
do dzieci polskich w dobie najwięk
szego ucisku Polaków w państwie 
pruskiem. B. D.

i  i l o  w t
S lą a k  Górny jest najbardaiej o p r z e 

m y  sio w io n ą  k r a i n y  po lską . J o *  p r z e d  
wojną aa looo m ie s zk a ń c ó w  z  p r z e n » y * j u 
g ó rn ic tw a  i h a n d lu  u t r z y m y w a ł o  &i<5 ta m  

ł  7. ro ln ic tw a  t y l k o *  3 fu.
W  c?,»iie wt>jny tea ¿ toau nek p r z « -  

się jetrcie  bardziej aa korsy#6 
p r z e m y s łu  j górflietw a. ł e *  l i 
c zba rohotaijtij^r aa Sl^tk-u stoam i- i 
kewo wyż***. n\i  w każdaj i wuj 
BlCy DŚ>!SłH*j.

S a m e  górnictw a j hutowetwo z a t r u d -  ; 
mało p r ze d  w o jn ą  m . j s u  rebotflikflłr ,  a 

u« r « s i e  w o jn y  wzrosła- U  c y f r a  do I

280,000. Jeżeli do tej cyfry dodam y 
robotników innych zawodów, to o trzy 
m amy około 350,000.

Nujsiiaiajezą organizacją gawędową 
j«»t ua ¡JJąiku Górnym Polski« 7<1edn.

za łożone w  roku m o 2 w  
Opiera ona ua t«j samqj 

ld e o lc f j i ,  c© P o lsk ie  Związki Z aw odow e  
w b. tółtor*« ro*yjsiM*). B r o i i  zarówno  
ekoaojsiczm roh, jń r  Tmr«dowyoh intara-  
sOw roboifiikajpolfk ieg® , Hafl s w a lo c a s*  
było n iaty lko  p łz a e  **ąd pfu»kl  i k a p i
tał, a is  i przez o rgan izacja  aoeja ltttyoa-  
n® i chrze?cjański*.

Socjaliści polscy w imię solidarno
ści międzynarodowej organizowali zrazu 
robotników śląskich w związkach zawo
dowych niemieckich W  tej renegackięj 
robocie pomagali im pieniężnie socjali
ści niemieccy. Robotnik polski niechęt
nie jednak  szedł do niemieckich związ
ków socjalistycznych, gdzie był t rak to 
wany jako  obywatel drugiej k lasy  i wy
naradawiany. To t e i  socjaliści polscy 
zmienili w r. .1914 tak tykę  i założyli 
Centralny Związek Zawodowy Polski, by 
pod tą  f irm ą łudząco podobną do ZZP 
organizować polskich robotników.

Prócz tych  polskich organizacji 
zawodowych działa na S iąsku G. kilka 
organizacji niemieckich, a  więc socjali
styczna, chrześcjaóska, hirscfcdunkerow- 
ska i liberalna) i kom unis tyczna  Z tych  
większe znaczenie m a jedynie  organiza
cja socjalistyczna, której rdzeń stanowią 
metalowcy. Do organizacji niemieckich 
należy spoTo zniemczonych Polaków: 
je s t  to sm utny  rezu lta t  giermanizacji, 
uprawianej między innemi przez księży 
patronów chrześc jaóskie jdem okracjiipo l-  
ekich agitatorów socjalistycznych, k tórzy 
przed w<)jną napędzali robotników do 
związków niemieckich.

Cyfrowy stosunek  poszczególnych 
organizacji zawodowych przedstaw ia 
poniższa tablica:

Polskie Zjednoczenie Zawodowo —
100,000 członków.

Centralny Związek Zawodowy P o l
ski — 80,000 CZł.

Socjalistyczne Związki niemieckie
— 85,000 czł.

Związki chrzeńcjańskie —"2,500 czŁ
Hirsch dunkerowcy — 1,200 e ił .
Liczbę komunistycznej A rbe ite ru 

nion trudno ustalić, — nie przenosi k i l 
k u  tysięcy.

W Zjednoczeniu Zawodowem P o l
akiem główne grupy  stanowią: górnicy
104,000, hu tn icy  52,000, robotnicy rolni 
1T.000, kolejarze 12,000. Do ZZP należy 
też  g rupa  pracowników ».umysłowych —
2,500.

Pod  względem politycznym  robot- 
tn icy  polscy są  zorganizowani w NPR i 
PPS .

Na daioń 31 kwietnia lsb. r. liczba 
płacących  sk ładk i członków NPR w y
nosiła 08,000-—obecnie przekracza  50,000. 
PPS znawcy stosunków górnośląskich 
oeeniają na 8,000. NPR opiera się na

K a s  P ł - 8  n a  C B Z P .
W yrobienie organizacyjno robotni

ków śląsk ich  je s t  bardzo wielkie: św iad 
czą o tern regularne opłaty  członków 1 
ogreme miljonowe sam y, kióremi obra
cają związki zawodowe. Nawet organi
zacje polityczne wykazują duże wpływy. 
Dochód ze sk ładek  członkowskich NPłi 
za czas od 1.7,102 > do 80.4.1021 — więc 
za okres JO m iesięcy— wyniósł 425,042 
mk. niemieckich {10 miłjonów mk. pol- 
skichli, a  cały dochód kasowy 1,040,412 
mk. niemieckich ^26 miljenóu’ m arek  
polskich!).

Robotnik śląsk i winien być d la  ea- 
lej k lasy  robotniczej nołskiej nietylko 
przykładem  pod względem patriotyzm u, 
ale 1 pod względem organizacyjnym.

i i a k .

Jeszcze w sprawie 
samorządu.

S trts ic ze o ie  prztm ósrienia b. wice
prezydenta W o je w ó d zk ie go  na wiecu 
spraw ozdaw czym  w sali . K i n a  P o p u -  

łarnsgc“ w dniu 21 b. ra.
P r z t d  przystąpieniem  do sprawozda

nia z 2 i pół łat prai-y w  samorządzie 
łedłkim  *t w i« ( d z ić  należy, ie p o r ie w s z  1 : -  
dnotci polskiej w Ł o d a i jest niewiele w ię 
cej n i i  p o l o » * ,  skupienie gipsów polskiej 
klasy pracnjątej dia nzyskaaia decydują
ce*© w p ły w u  ca saw o rrąd lest nicibędee.
I dlstego N P R  wstąpiła de większeści TZą- 
dzącej wespół z  PPS, drugą partją ro bo
tniczą, której obowiązki w R a d iie  M ie j
skiej są te same, co i naszej frakcji: s t * -  
T i i  »ię prowadzić politykę kom unalną w  j 
m y f l  interesów polskiej klasy pracniąctj. j 

O b o w ią zk ie m  obydw óch tych partji 
było wykaaaó, te  klasa robotnicza m o ie  
poprowadzić samorząd w i a d u y a i  w y p a d 
ku aie gorze j, aniżeli o n  był prowadzony 
p r z e z  Magistrat i Radę Miejską powstałe 
i  np rry włlejowania klasy posiadaczy, obo
wiązkiem było wciąć na s v e  barki odpo- 
w iedsialnott * »  dalsze wcielanie w  ly c ie  
w Polsce idei demokracji, idei powszech
nych w f  borów. I d ls łe fo  nieek^dnem było 
postawić a t  eseł* saai«r<ąda lndci, ktorsy 
by doreiłi da tyeh « d p » » 3 t d * i a l n y c b  »•- 
d ii ,  ladsi, kt6rvy by aie stawiali aa pier

w szym  planie swycb interesów partyjnyck
i osobistych, lecz d o b ro  tych szerokich 
mas pracujących, które im zaufały i swym 
mandatem o bdarzyły .

Pie rwsze zaraz wystąpienia frakcji 
P P S  na terenie R a d y  Miejskiej w y k a z a ły ,  
i e  w sprawach politycznych za c h o d zą  po
między nami i nim i p o w a żn e  rófciuce,, 
Różnice te nie w yp ły w a ją  z  programu 
P P S ,  a z  taktyki frakcji na terenie łó d z
k im .

N i e  czując trwałego gruntu w szere
gach polskiej klasy p rac a ją :e j,  P P S  sta
rała się pozyskać sobie p r ze z  swoje uchwa
ły polityczne z  jednej strony ¿wych w spół* 
to w a r z y s z y  w zw iązkach zaw o do w ych  t. i .  
kom u nistó w , z  drugiej stro n y s . ł i ą  frikcję 
nacjonalistów ży d o w sk ic h . T e m  spowodo
wane b y ły  uchwały w  sprawie p o k o je  w  
czasie najwięcej k u  tem u nie odpowied
n im , kiedy Polska A r m ja  zmagała się z  
przeważającemi siłami b o lsze w ik ó w , t s s  
wreszcie spowodow ane b yły uchw ały w 
sprawie t  z w .  ekscesów żydow skich, gdzie 
najdrobniejsze zajście rozd m uch iw ano do 
olbrzym ich rozm iarów , dając tym  sposo
bem żer miejscowym i  zag ra nic znym  g a 
ze to m  ży d o w sk im  i  w yrządzając ty m  P o l 
sce na arenie stosunków m iędzyn arod o
wych niepowetowaną k rzy w d ę .

N a  taką politykę partja polskiej kia-* 
sy pracującej, znajdująca swe o p a r ć «  Je
d ynie  wśród tejże polskie] klasy pracują
cej, a mianowicie N P R  iić nie mogta i 
dlatego b yliśm y przegłosowy wanł przez blok 
pepesow sko-Łydow aki.

Je d n a k ie  ehęć służenia sprawia r o 
botniczej,  dążenie d o  osiągnięcia ekono
m icznych z d o b y c z y  dla l u d n o t o  pracują
cej, wreszcie chęć w ytrwania na ra z zaję
tej placówce powstrzymała nas j u ż  wten
czas o d  wystąpienia z  M i g i s t r a t e .  Z d » = y -  
d o w ano pracować w dalszym  ciąga i sta
rać się w  miarę sił i m o żności spełniać 
te c id a n ia  e kono m iczne, dla któryck wła
ściwie sam orząd jest pow ołany .

L e c z  1 tu napotkaliśmy na poważne 
p r ze s z k o d y  z e  strony Tządząeej frakcji P P f \

Posiadając w  Magistracie ó  czło n k ó w  
na 1 1  t. j .  bezw zględną więkazość, P P S  
obsadziła sw y m i ła w n ika m i tc w ydziały, 
których praca powinna być najintensy
wniejszą w  czasie klęski żyw no ściow ej i 
mieszkaniowej, a  mianowicie Z s p r o w j a i t e -  
wame i Budow nictw o.

Z a c z n ie m y  od Za p ro w ja a te w a n la .
W y d z i a ł  ten p om im o akrępowaaia 

przez Ministerstwo A p ro w iza c ji,  pomim o 
trudności finansowych m ógłby p o m ó g ł 
ludności w  tych ciężkich czasach 
głodowej, g d y b y  ł a w n i k  tego W y d zia ł a 
nie zajm o w a ł s>ę drobiazgam i, aie s w « J a ł  
za 6we najważniejsze zadanie w y  ś w i s z 
c z a n i *  W iz y s ł k im  naokoło przeróżnych 
grzeczności,  icoz miał sze rs zy  pogląd ita 
rze c zy  i za k a p o w a ł a rty k u ły  pierwszą) fe-  
t r z e b } ,  a  nie takie, które jakiś x pośred
ni Y 6 *  miał w wielkiej ik-ści w d a s v m  
m o m e n c i* na zb y c iu .

G d y  z  błogiego spokejn wyrwał wrs- 
szcie p a n a  ła wnika p o m ru k  zrozpaczonej 
i głodn#j ludności,  -zamiast czynić z a k a p y  
n a  własny rachunek, otoczył oa a U  z g r a *  
ją spekulantów, k t ó r z y  w yzyskiw ali m a g i 
strackie legitymacje dla swoich osobi
stych interesów. ]  p r z y c h e d z U  z  W iednia 
jedwab aa a m g M r a ę k ie m i z a ś w ia d c z ę » '*  
m i ,  przychodziła * , - k a  z  Po zn a n ia  naa- 
mlan za manafakturę, ale miasto w ogro
mnej większości tej mąki nie o tr z y m y  wcle.

G d y  d o d a m y  d o  tt g o , i e  przez ciąg 
dwóch lat nic zrobiono ani Jsdacgo t o -  
słego remanentu, nie sporaądaone petjią- 
dnego b ila nsu , i o  b ędzfem y m i d i  la k n a j-  
o g ó la it js t y  o b ra z chaos« i niezaradaaści, 
jaki sobą przedstawia W y d z ia ł  Zs p r e w je n -  
towasia m. Ł o d z i .

T o  też irakcja N P R  p o  piarwazych 
traaiskclach z  jedwabiem domagała się 
«siąpienia ło w nik « Zaprow janto wanla, u z y 
skano nawet przyrzeczenie z  terminem o- 
statecznym. C ó i ,  kiedy ambicja psrtyjca 
wuęła górę ned dobrem miasta i p. ta n «  
nik w dalszym  ciągu załatwiał sprawy, 
narażając miasto na szaloną d ro ży zn ę  i 
brak a rty k u łó w  pierwszej potrzeby.

Z  leg a pow odu irakcja N P R  w  c z a 
sie dysknaji budżeto wej w roku bieżącym 
była z m u s z e ń *  z a zn a c zy ć , ¿eskłada a sie
bie w szelką odpowiedzialność za tak pro
w a d zo n y  W y d zia ł.

( D .  c. n.).

Od Administracji.
Przypominamy Sz. prenumera

torom, że termin wpłacenia prenu
meraty m  sierpień końoey z dniem
81 b. m.. Tym, którzy do dnia-ij]X  
nie ui«se®ą prenumeraty wysyłkę ga
zety wstrzymamy.
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O pracę  w bankach.
Cięfcką jes t  dola pracowników ban

kowych Trzeba  to stwierdzić wbrew 
rcłr* ;*szechn ionym  wersjom, jakoby 
nnieU ;ai dobrze. P raca  biurowa trwa 
prssnwsfcme od 9—1 i 3—6 w., ale tylko 
w tsrrji . W rzeczy wistości jednak u- 
rzędnicy z powodu nawału pracy zm u
szeni siv przesiadywać 2—8 g. dziennio 
dłużej. Nawet urzędy państwowe (np. 
„Skarbowośó“) plącą za godziny dodat
kowe, co prawda, śmiesznie mało, alo 
bądź co bądź plącą. Hanki uważają  na
tomiast, źa to godziny dodatkowe po
winny .być bezpłatne. A czyż można 
wogóle robić porównania banków, robią
cych świetne interesy, z naszym  ubogim 
skarbem?

Niektórzy twierdzą, żo praca biu
rowa z przerwą na obiad jes t  więcej 
liygjeuiozną. Dobrzo, alo Jakiż je s t  r e 
zulta t tegu? Oto urzędnik, wychodzący 
z domu przed 9 r., wracający do do
mu na obiad o 1 i pół po poł., p r a c u ją 
cy nadto od 3 —fl, a często do 7 i 8 w., 
napraw dę uiema wcale wolnego czaau 
dla  siebie i swej rodziny, dla życia to- 
warzyskj-zawodowego, samokształcenia 
6ię i rozwoju l'1/.ycznego.

Praca  w bankach powinna być 
przeniesioną na I połowę dnia (do godz. 
8—4', latem śmiało możo zaczynać się
o 8 r., a nie 9 r., jak  to ma miejsco to- 
raz. Wówczas tylko pracownik banko
wy poczuje się więcej człowiekiem i oby • 
watelem,. przestanie być automatom, 
stworzonym i istniejącym tylko dla 
przedsiębiorcy.

Za ciężką pracę urzędnicy banko
wi są b. żle płatni (niżsi o trzym ują od 
7— 12 tys. mk. mieś.).

Niedawno powstał związek b a n 
kowców. Jego zadaniom je s t  teraz p o 
stawić na porządku dziennym sprawę 
godzin dodatkowych, skasowania obec
nego rozkładu godzin biur. i głodowych 
pensji. Akcja musi być solidarna, or
ganizacja zaś scentralizowana. Uważam, 
że w Polsce je s t  miojsco tylko dla jed
nego ogólnopaustwowogo Związku Prac. 
Biurowych i Handlowych.

Bankowiec, j

f T lię ja iu k i .
I io a  w y c ią g i  rąV ę do  

s k a r b u !
Wielu kmiotków wyobraża so

bie państwo polskie w postaci kro
wy. Odróżnia się tera od zwykłej 
lirowy, że tę trzeba karmić, aby do
stać mleko, a krowę państwową 
można doić, a nie karmić. Niejeden 
kmiotek powiada: państwo, daj zie
mię, daj konia, daj ziarno na za
siew , daj drzewo na „odbudowę“, 
ale gdy minister skarbu mówi: „daj 
kmieciu podatek“ — obrażony kmio
tek woła: „A to poco? Niechta inni 
płacą!“

Więc krowa państwowa chu
dnie coraz bardziej i coraz neniej 
mleka dajeŁ

Doją jednak państwo nietylko 
piastowe kmiecie. Są i wśród mia
stowego narodu różnego rodzaju do
brodzieje, co to łapczywie w yciąga
ją rękę do skarbu po marki.

Zresztą dlaczego nie brać, kie
dy dają.

Tego zdania jest i panCzajew- 
ski. Pan ten stale plącze nad nie
dolą skarbu polskiego, lamentuje, że 
skarb ma wielkie wydatki, że pan 
minister Steczkowski ciągle druku
je nowe tysiączki. Mógłby kto po
myśleć, że panu Czajewskiemu na
prawdę dobro kasy państwowej tak 
bardzo leży na sercu i że zacny ten 
obywatel dla dania dobrego przy
kładu narodowi podaruje skarbowi 
jedną ze swych kamienic.

Nic z tego. Pan Czajewski gra 
na sentymencie polskim swych czy
telników, ale sam jest człowiekiem  
biirduo praktycznym.

* na ,,Rozwoju“ dorobił się 
pięknej iortunki, chciałby ją powię
kszyć. Jak?

A  ot, w sposób bardzo prosty. 
Pisze do rządu prośbę o pożyczkę 
jednego miljonika świeżo przez p. 
Steczkowskiego wydrukowanych ma- 
reczek.

Pan Czajewski jako redaktor 
uważa druk nowych marek za zbro
dnię narodową, zaś jako wydawca 
jest widać zdania, że wyciąganie 
tych marek ze skarbu jest czynem 
obywatelskim. Trzeba mieć głowę 
na karku i wiedzieć, co pisać, a co 
robić.

Pan Czajewski jednego dnia 
mówi głośno: „Panie Steczkowski, 
dlaczego pan ciągle drukuje nowe 
marki?“, zaś drugiego dnia szepcze 
dyskretnie: „Panie Steczkowski, po
życz miljonik, pomóż biednemu Cza
jewskiemu...“

Krowę państwową doją nietyl
ko piastowe ludzie, doją ją również 
Filuty-Czajewscy. Nic też dziwne
go, że jest podobna do szkieletu...

h a c z y k .

Z łódzkiego żgria.
(T ra g

Onogdaj w parku Staszica przy  ul. 
Dzielnej publiczność obserwowała od 
południa inwalidę o sztucznych nogach. 
Nieszczęśliwy ten młodzieniec, przecho- 
dząo z trudem  od ławki do ławki, sio- 
dział zadumany przyglądając  się roz- 
gwarzonej i szczęśliwej publiczności aż 
do godziny 9 w wieczór. W tym czasie 
zażył trucizny i padł na zlomię wijąc 
się w boleściach.

Wezwany lekarz pogotowia zasto 
sował antidotum i odwiózł despera ta  do 
szpita la  przy ul. Drewnowskiej w stanie 
beznadziejnym,

J a k  się okazało był to 21 lotni in
walida wojsk' wy, Antoni Kowalski, ro 
dom z W arszawy.

Przyczynę targnięc ia  eię n a  s w e  
życie niedawnego obrońoy Ojczyzny ła 
two odgadnąć...

A społeczeństwo w dalszym ciągu 
nio nio robi, albo robi bardzo mało w 
sprawie ulżenia doli tych. którzy w po 
trzebie poszli za sprawę Ojczyzny i na
rodu w bój ofiarny, a dzi.s kalecy i 
bezradni, pozostawieni własfiemu losowi 
cierpią nędzę.

Niema, doprawdy, dość dosadnych 
słów potępienia tej obojętności, z jaką  
społeczeństwo polskio trak tu je  swoich 
obrońców!

W półmiljonowym mieście, w po
bliżu pałaców, gdżio błyszczy złoto i 
lojo się szampan, tuż obok przybytków 
wszelkich zabaw i uciech światowych, 
bohatsr-obrońca kraju z nędzy przecina 
nić swego żywota.

Zgroza! X  X.

Hafy felieton.

T y ; ^ y ,  n a  ; a f r z y c n y -
I V .

Punktualnie  z j a w i a  się r a n o , o 
oznaczonej godzin!«» w biurze. Tu od
daje się: czasem „flirtowi" z  k o l e ż a n 
kami, czasem dłubaniu w  nosie. T a k  
spędza czaa d o  godz. 3-ej p o  południu,
o i.tórej to  porze kończą iię  zwykle 
zajęcia bu row u . Czaa na obiad—wi<?c 
udiije się na posiłek do restauracji, 
etołowni lub dom u prywatnego... Po 
obiedzie dłubie z n ó w  p ó ł godziny me- 
lancholjnie w  zębach zapał ą  i wreszcio 
idzie o 4-ej na miasto. ,

Odświeżony, c z a s e m  u p a r f u m o w a -  
n y ,  czasem —g dy to  w o j s k o w y —b r z ę 
c z ą c y  ostrogą, kieruje się d o  jednej z  
uczęszczanych cukierni na k a w ę  lu b  
s z a c h y . T u  siedzi parę  g o d z i n  w  t o 
w a r z y s t w i e  p o d o b n y c h  so bie jo ta  w  
jotę typów; w y c h o d z i ,  spaceruje p o  u licy 
trochę, zerka na r ó ż n e  p ó łd zie w ic o , 
kręcące się fa la n g a m i c a la m i po p r y .i -  
cypalnyeh ulicach wielkiego g r o d u , 
chw yta  c zu łe  s p o jr z e n ia ,  p r z e l o t n e  le c z 
o b ie c u ją c e  t y le  , o k a * ~ c z a 3 e m  z a c z e p i  
p a r t n e r k ę ,  o d p r o w a d z i  lu b  p ó jd zie  n a 
w e t  gdzieś na p ó l g o d z i n y .  Z n ó w  je d 
n a k  p o w r a c a ,  sp a c e ru je  i z n ó w  idzie 
d o  k a w ia r n i ,  s z u k a  z n a j o m y c h ,  t r o c h ę  
g a w ę d z i ,  z n ó w  w y c h o d z i ,  sp a c e ru je , 
m acha i m p o n u ją c o  la se c zk ą  lub b r z ę c z y  
o s tr o g a m i,  r z u c a ’) śm ia ło  l u d z io m  ewą 
t w a r z ,  n a jc zy ś c ie j b e z m y ś l n ą ,  kłania się, 
u ś m ie c h a . W r e s z c ie  Id zie  g d s l«  n a  k o 

lacją. Z j a d a  s k r o m n e  m ię so , popiją 
n i e d o s ło d z o n ą  h e r b a t ą —1 z n ó w  w y c h o d z i ,  
s p a c e ru je , p a t r z y ,  o b s e r w u je  k o b ie ty ,  
r z a d z i e j  m y śli lu b  r o z m a w i a  z  k o le g a m i.

N ie r ó b !
R a z  na t y d z i e ń  id zie  d o  k in a , d o  

k lu b u  na t a ń c e  i l o d y  lub j e s zc z e  i n a 
c z e j:  na p r o s z o n e  p rzy j ę c ie  d o  d o m u  
p r y w a t n e g o .

O k o ł o  p ó łn o c y  p o w ra c a  sp a ć . C z a 
sem w r a c a  nie sa m . C z a s e m  s p s d z a  
n o c  w  h o t e lu . C h o r u j e  na c h r o n i c z n ą  
c h o r o b ę — b r a k  g o t ó w k i .  N o s i  się jednak 
e le g a nc ko .

P r o w a d z i  ż y w o t  s p o k o jn y ,  u n ika  
z r ę c z n ie  s k a n d a ló w , o  ile jest p r z y s t o j n y  
lub m a  „ p r z e s z ł o ś ć " — I m p o n u je  k o b ie 
t o m . O  inteligencji w ie t  y le ,  lo  c h o d z ił  
kiedyś d o  s z k ó l  lub b y l  w  u n i w e r s y t e 
cie. J e s t  u c z c i w y m  o b y w a t e l e m  p a ń 
stw a , g d y ż  nie k ra d n ie  i nic za b ija .  J e s t  
p e t r j o t ą ,  g d y ł  nie należy d o  partji p o 
lit y c z n y c h ,  w o li  b o w i e m  p artję s z a c h ó w  
a je s zc ze  więcej p artję  z  c ó r k ą  jakiego 
p a s k a r z a .

J a !  «wo.

Kinematograf polski. 
Juk można źyi, nic nie roniąc?

W ie lu  j e s t  . o b y w a t e l i “ u n a s ,  k ió r z y  n lo  
a b s o l u t n i e  n lo  r o b i ł o ,  m o g ą  i y ć  1 żyjrj  k o s z 
te m  s p a d k u  w a l u ty .  O to  k r ó tk a ,  a  p o u c z a j ą c a  
h t s to r j a .

K o r z y s t a j ą c  z  p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w  z 
w ł a d z a m i  k i e r o w n ic z y m i  n i e k t ó r y c h  i n s t y t u c j i  
f i n a n s o w y c h ,  o s o b n i k  t a k i  z y s k u j e  k r e d y t  vr 
s u m ie  100 ty s .  m a r e k .  D z lo jo  ślij to, d a jm y  n a  
to, I k w lo tn la  1 y 19 r. Z a  to p i e n i ą d z  n a b y w a  
9100 d o la ró w ,  p ł a c ą c  w ó w c z a s  po 11 mk. z a  
d o la ra .

W t r z y  m lo s lą c o  p ó ź n ie j ,  g d y  p r z y s z e d ł  
t o r m ln  z w ro tu  p o ż y c z k i ,  d o l a r y  b y ły  j u ż  po  18 
mk.,  w o b eo  c zo g o  s p r z e d a j o  (S100 d o l a r ó w  za  
b l i s k o  110 t y s .  mk. i s p ł a o a  d ł u g  w r a z  z p r o 
c e n ta m i .  P o z o s t a ło  3000 d o la r ó w  s t a ł y  sli} w 
t e n  s p o s ó b  . z a r o b k i e m “, k t ó r y  d a ł  m o ż n o ś ć  
n i o ty l k o  d o s t a t n i o  p r z o i y ć  owo t r z y  m lo s lą c o ,  
l e c z  1 c o ś  o d ło ż y ć  n a  „ c z a r n ą  g o d z in o “;

N le z w ło c z n lo  po  ty m  o s o b n ik  t e n  utys
k u je  p o n o w n ie  k r o d y t  w b a n k u ,  zn ó w  k u p u j e  
d o l a r y ,  f r a n k i ,  f u n ty ,  a lb o  in a rk ł  n ie in io ck lo  I 
z n ó w  w c i ą g u  t r z o c h  mloHlijcy .zarabia“ t y le ,  
l i  w y s t a r c z a  i na b o z t r o s k l tw a  p r z e t y c i o  l na 
o d łożen lo .  1 t ą  o to  d r o g ą  o s o b n i k  ów, a  Jo s t  
Icb  w W a r s z a w io  I k r a ju  l e g jo n ,  ż y je ,  o p ł y w a 
jąc w dostatkach, a *  po dcled dtlslojszy, do
p ó k i  t r w a  s p a d e k r k u r s u  m a rk i .

P o n i e w a ż  o b e cn io  k u r s  m a r k i  p o l s k i e j  
si<j p o d n o s i ,  p r z e t o  o s o b n ic y ,  o k t ó r y c h  m o w a  
p o ż y c z a ć  so b io  z a c z y n a j ą  f ran l- l ,  d o l a r y  1 m a r 
ki n i e m ic c k lo .  a  k u p u j ą  m a rk i  p o l sk io  I znów 
z a r a b i a ć  b ę d ą  ł a tw o  i d o b rz e ,  n i c  n ie  ro b ią c !

S p r a w y  r o b o t n i c z e .
£  O i i d o w i s i s i s i j o

Z j e t H u o c E o n i a  P o B s f c .
W  poniedziałek o qodz. i o  rano w 

lokalu Potrkow ska 90 IV piętro odbędzie 
się konferencja z  przemysłowcami w spra
wie rewizji cennika plac dia wydziałów 
ruchu i tndowlanego. Delegaci rzeczo
znawcy członkowie Zw. Bud wlanego Z Z P ,  
wybrani na p o w y ż s z ą  konferencję w in ni 
się stawić o godzinie 9 rano w lokalu 
Z w i ą z k u  ul. G łó w n a  31 w celu om ów ie
nia dokładnego spraw związanych z  k o n 
ferencją.

Bo o z e g o  ju ś  dochodz i?
(jw) W  fabryce Karola Eiserta (Ka

rola 17) raa is terB anc i je.; o dwaj syno
wie Otto i Teodor pobili robotnika Stani
sława Gołębia. Siary Bar.c udarzył Gołą- 
bia kluczem w głów?» sprowadzając v? ten 
sposób zamroczenie, syno ie zaś p ^ k i l r -  
czyli G. nożami, tak, ża w stanie g'oź!iym 
of arę rozwydrzonych N le m  ó w  odwieźć 
musiano do s z p i t a l a .  Za;ście powstało 
na tle rozdz ału pracy, przy którym Banc 
chciał uprzywilejować synów.

\Z P o lsk ie g o  Zw ią*-su Z a # ,  
Pracowników» T o a t r  s inych .

W  l o k a l u  P o l s k i c h  Z w iąz k ó w  Z a w o d o 
w y c h  p r z y  u l .  G łó w n e j  Aj 31, o d b y ło  s lg  o g ó l 
no p ó l r r c z n o  z e b r a n i e  cz ło n k ó w .

P r z e w o d n i c z ą c y  Z w ią z k u  z ło ż y ł  s p r a w o z  
d an lo  z d z i a ł a l n o ś c i  Z w ią z k u  z a  u b i e g ło  p ó ł 
r o c z e ,  p o d k r e ś l a j ą c  że  z w ią z e k  w m ię d z y c z a 
s ie  z a ł a t w i ł  c a ł y  s z e ro g  s p r a w  i z a t a r g ó w  p o 
m n ie j s z y c h .  N a s t ę p n i e  Z a r z ą d  z w ią z k u  w y d z i e r 
ż aw i ł  o k sp lo a ta o . ję  s z a tn i  w s a l i  k o n c e r to w e j  
z a w a r ł  u m o w ę  z b io ro w ą  z M a g i s t r a t e m  m. Ł o 
d z i  d l a  p r a c o w n i k ó w  T e a t r u  M ie js k ie g o  ( D z ie l 
n a  18.) o r a z  w y d z ie r ż a w i ł  e k s p l o a t a c j ę  s z a t n i  w 
ty m ż o  t e a t r z e .  N a s t ę p n ie  z a w a r t o  u m o w ę  z b io 
r o w ą  z w ła ś c i c i e l e m  T e a t r u  .R o z m a i t o ś c i*  (Ce- 
g i o ln i a n a  63) d l a  p r a c o w n ik ó w  i d z ie r ż a w ę  s z a t 
ni n a  ro k  19^1 i 2 i .  W  to k u  s ą  p e r t r a k t a c j e  w 
s p r a w ie  z a w a r c i a  u m o w y  z b io ro w e j  d l a  p r a 
c o w n ik ó w  T e a t r u  . S k a l a “ 1 d z ie r ż a w ę  s z a tn i .
£  • ^ » S p r a w ę  p r e z e s a  W o jn a r o w s k i e g o  Mie
c z y s ł a w o  z a r z ą d  s k i e r o w a ł  n a  d ro g ę  s ą d o w ą ,

W r e s z o lo  z a r z ą d  z a ł o ż y ł  w m lę d z y c z a s lo  
b s s ę  p o g r z e b o w ą  d l a  c z ło n k ó w  i i c h  r o d z in  I 
p r z e p r o w a d z i ł  p e r t r a k t a o j ę  n a  w y d z i e r ż a w ie n i e  
k i n e m a to g r a f u .  P e r t r a k t a c j e  J e d n a k  do  t y o h -  . 
c z a s  z a k o ń c z o n e  n io  z o s t a ł y .  S t a n  k a s y  o o -* .

P® Bsjłoisodse wypłaconej
ob. W o jc i e c h o w s k ie m u  n a  p o g r z e b  i o n y ,  prze* 
u s t a w i a  s i ę  w g o to w iź n le  Mk. 5,«00; sk ład k i  
c z ło n k ó w  k a s y  p o g r z e b o w e j  z o s t a ł y  p o d n ie s io 
ne  z 50 m a r e k  n a  100.

S p r a w o z d a n lo  z e k s p l o a t a c j i  s z a t n i  w te 
a t r a c h  z ło ż y ł  ob. B c c h n c r  p o d k r e ś l a j ą c  l i  s t a a  
g o tó w k i  w k a s i e  w d n iu  s p r a w o z d a w c z y m  wy* 
n o s i ,  100,980 m a ro k .  Z e b r a n i  s p r a w o z d a n i e  z a 
tw ie rd z i l i .

S p r a w o z d a n ie  k a so w o  Z w ią z k u  z łoży ł  
s k a r b n i k  ob. Z io n t a la k  S t a n  g o tó w k i  w kasl»  
w d n iu  31 l i p c a  w y n o s i ł  15,312 m a r e k  i w no- 
ż y c z k a o h  5,000 mk.

N a s t ę p n i e  p r z y s t ą p i o n o  do d o k o o p to w a 
n i a  c z ło n k ó w  z a r z ą d u  n a  ra io jso e  o z ło n k ó w  ni* 
w y k o n y w u ją c y c h  p r z y j ę t y c h  n a  s io b lo  obo
w ią z k ó w  i n a  m io jsc o  t y c h  k t ó r z y  się m a n d a 
tów  z rz e k l i .

D o k o o p to w a n i  z o s t a l i  ob. ob. B a r tc z a k  
J a n  ( J c d n o g ło śn lo )  D io t r io h  i W aoów  (w ię k 
s z o ś c i ą  g łosów .)

M a n d a ty  z o s t a ł y  p o d z ie lo n o  w n a s tę p u -  
J ą o y  s p o s ó b :  p r z e w o d n i c z ą c y  ob. B a r t c z a k  Jan, 
z a s t ę p c a  Z le n t a l a k  F e l ik s ,  s k a r b n i k  ob. Boch- 
no r  Z y g m u n t ,  z a s t ę p c a  lM n e lo n n ik  S ta n is ła w ,  
s o k r ó t a r z  ob. B o d n a r c z y k  z a s t ę p c a  ob. G ru s z 
c z y ń s k i .  K o m is ję  b o / . ro b o t i iy o h  s t a n o w ią :  ob, ob. 
W o r k  O s k a r ,  B urjanowflK l -Józef I W acó w .

N a  tein  o b r a d y  z a k o ń c z o n o .
S w it .

?araiiiuszki.
LiGA NAM NIE PRZYZNA MNIEJ

Zo n ie  l u b i  n a s  p a n  G oorga  
W s z y s c y  w i o my o tem ,
W ię c  d l a c z o g ó ż  c h c e m y  go  
C ią g le  m ie s z a ć  z b ł o t e m l  
N a w e t  w to m  co r o b i  on 
Pewien p o s t ę p  w idzę ,
H y la  to c u d o w n a  m y ś l ,
Dy s p ó r  o d d a ć  L id ze .
C h o c ia ż  j e d e n  w o ln y  lu d  
Z n o w u  zg ln lo  w m ęco  
J e d e n  ł o t r  i d r u g i  ł o t r  
Modło u m y ć  r ę t o .
A w ię c  p o e ó ż  c a ł a  z ło ś ć ,
N ie c h  P o l a k  n ie  b lad a ,
L iga  n a m  nie  p r z y / n a  m llej 
Niż N a j w y ż s i !  R ula.
W s z a k  j a k  w ie m y  w L igi  s k ł a d
T y le  ludów  w c h o d z i
J e s t  l l l s z p a n ja ,  P o ru ,  S y a in ,
1 A n g l i k  d o b ro d z ie j .
L u d y  h e n  z d a l e k i c h  m ó rz
I s ą s i a d z i  b l lz c y ,
T a k  j a k  z a g r a  Im J o h n  B u l i  
B ę d ą  ś p i e w a ć  w s z y s c y .
To co  p rę d k o  z r o b ić  m ó g ł  
D o k o n a  p o m a łu .
B ow iem  w n zq d n ie* w p ły w v  m«
K r a m a r z  z z a  k a n a iu ,
A wlęo p o c ó ź  c a l a  z . o ść  
N leo h  P o l a k  nio b i a d a ,
L iga n a m  nic p r z y z n a  m n ie j ,
Niż N a j w y i s i a  Rada.

Nemo.

l i l i i  i i ? .  
K ^ t e n d a r z y k .

Dzfi Augustyna  
Jutro Sw. J iu a

Wschód słońca, 4 m. & 
Zachód „ 7 tn. 1
Wschód księiyca 7 m. 4 
Zachód *' 7 m. i

— Z R'tüy Miojskloj. 41 <111 sesji 
posiedzenie Rady Miejskiej odbqdzio si< 
wo wtorek, dnia 30 sierpnia 1921 r , 1 
godz. 6 w iecz , w sali posiedzeń Rad; 
Miejskiej przy ulicy Pomorskiej N* l< 
W razie niedojścia do skutku  powyć 
szego posiedzenia, następne prawomocn 
bez względu na liezbq obecnych, odbi 
dzio się w tymżo dniu, z tym sam pc 
rządkiem  dziennym, o godz. 7 wiecz.

— o komisarzy spisowych" na kresf 
Główny urziji  3^uysty-zr*y w Warsza 1 
potrz. buje znacznej liczby korpisar« 
Spisowych do spisu lu d n o ś :i na isresaä 
wschodnich, Komisarze otrzym ają i 
przeprowadzenie spisu po 4000 mk 
zwrot kosztów pr.».eja*du kolejami 2 iaJ 
i djety urzędników/ VII et. s łu ż b o w e j  
tj. 335 m.w dziennie.

Zcpi3y refie fantów na  wyją* 
przyjmowana są w U r z ę d z i e  woiewódl 
kim, pokój 59, od 9 rano  do 3 po p< 
iudniu.

— Z sądownictwa. Sędzią pokoi
VI okręgu m. Łodzi mianowany zost*

• ob. Zygmunt Krasnodębśki adw. przy* 
z W arszawy.

Sąd okręgowy na sesji wyjazdów* 
w Łęczycy w dniu 28, 29 i 80 sierpni 
rozw aiaó będzie cały szereg spraw Kai 
nych.

— Z Muzeum Nauki I Sztuki (Piotr^ 
J2.) Od 1 września rb. Muzoum otwft' 
te będzie codzienie (prócz poniedzia 
ków) od g. 4 do 7 wiecz.

— Egznminy dla eksternów. M i£‘ 
steratwo W .  R i O. P. podaje do wi^ 
domośoi, te  pełne i uproszczone 
miny dojrzałości oraz egzaminy uzup r  
niające rozpoegną się w  W a r s z a « ’19 
września r b .
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Kandydaci, k tórzyhy chcieli zda
wać w tymże terminie w Lublinie lub 
Lodzi, mają bezzwłocznie zawiadomić o 
tem ministerstwo. Gdyby w obu wy
mienionych miastach zgłosiła sitj zbyt 
mała lic z b a  kandydatów, wówczas egza
miny odbędą się tylko w Warszawie. 
Termin wnoszenia podań ł uzupełnienia 
Już wniesionych podań kończy vsiQ z dn. 
31 sierpnia rb. Podania po tym te rm i
nie nio będą uwzględnione.

W szyscy k and jdac i  winni w poda
niu 8vvem wymienić rodzaj m atury  (filo
logiczna lub realna), jak ą  chcą otrzym ać 
oraz język obcy (francuski lub niemiec
ki), z którego pragną zdawać.

O p ł a t y  za egzamin należy wnosić 
do Kas skarbow ych na -rachunek mini
sterstw a W. li. i 0. P. (dział V budżetu 
§ 2, poz. b. lit. C).

Listy dopuszczonych do egzaminów 
ze wskazaniem szkół, w których odbędą 
się egzaminy w Warszawie, będą ogło
szone w biurze Departam entu  Szkol
nictwa Średniego (bagatela  ¿12, IV p.) 
dnia 17 IX br.

— W ie c z o r o w e  Kuray Handlowe Roz
poczęcie roku szkolnego na Wieczoro
wych Kursach H a n d l o w y c h  P o ls k ic h  
Stowarzyszeń Handlowych odbędzie się 
w dniu 5 września rb. Zapisy przyjm o
wać będzie i wszelkich informacji udzie
lać kancelarja Kursów do dn. i  wrześ
nia rb. między godz. 6—7 po poł. Ce- 
gielniana 70 (w  Państwowej Szkole 
Handlowej Żeńskiej). Uruchomiono zo
stają  kursy  roczny i półroczny, na k tó 
rych wykładane będą: buchalterja, a ry t 
m etyka handlowa, nauka o handlu, p ra 
wo, ekonotnja społeczna, korespondencja 
l towaroznawstwo.

K i e r o w n i c t w o  K u r s ó w  p o w ie r z o n e  
»ostało p an u  d y r e k t o r o w i  H e n r y k o w i  
O s t r o w s k i e m u .

— Z preparandy Nauczycielskiej w 
Zduńskiej Woli. Egzaminy wstępne powa- 
kacy.ne do preparandy Nauczycielskiej w 
Zduńskiej Woli odbędą się w dniach 1, 2 
i 3 września rb.

D o  preparandy wstępować m o c ą  
chłopcy i dziewc;ęta, k i ó r z y  ukończyli 
6 o d d zia łó w  s zk o ły  powszechnej, maią 
chęć do nauki i  pragną w  przyszłości p o 
m ś c i ć  się z a w o d o w i nauczycielskiemu.

Preparanda jest s zk o łą  o  charakterze 
o g n isk o w y m , stara się p r i e z  2 lata nietyl
k o  rozwinąć u m y sł u c z n ił ,  ale i w yk s zta l-

d i  ?ego charakter. Dzieci bodłem prze
bywa ą w szkole cały d.ień, 5—6 godzin 
nauki i 2—3 godzin odrabiania iekc;i pod 
kontrolą i przy pomocy naurzycieli. Przy 
szftole est bursa, w które zamie.scowi 
uczniowie o trzy mu ą całkowite utrzymanie, 
i mają troskliwy opiekę wychowawczą.

Nauka jest bezpłatna, za iycie na 
burs!e pe bie ana jest możliwie najniższa 
opłata. Dz e:i niezamożne, zdolne i pilne 
mogą otrzymać styperd a.

Preparanda sw, m wjebo'sankom, 
kończącym sz clę, wydaje świidectwa, 
które mają to samo zna zenie, co świa
dectwo z ukończenia 7 klas szkoły po
wszechnej i jedn cześnie d i ą  prawo wstą
pienia b?z egzaminu r.a I kurs seminarjów 
nauczycielskich.

— Z Izby Skarbowej. D yrektor Izby 
Skarbowej Łódz. iei, p. M. Zawadzki w ró 
cił z urlopu i przyjmuje - in te resan tów  
nr sprawach służbowych Codziennie od 
godz. 11 do 12 w poł., adw okatów  zaś 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
10 do 11 r in o .

— Osobiste, (k);Wojewoda inżynier JK* 
Kamieński przerwał uriop wypocz>ukowy 
i objął urzędowanie.

— Wybryk natury. Niektóra drzewa 
parko#;', j a .  cza c^cha , akacja i ind :  po
kryły się w ostatnich czasa h kwieciem. 
S:j to zapewne skutki niebywałej spiekoty 
tegorocznej, która spaliła liście na drze
wach 8 w stępn ie  zbudziła w #gołoco- 
nych paczkach wegetację i spowodow*tu 
ich rozkwitni«nie.

— Z i ił ibno j karty. W  dniu 26 h. 
m. o ¿oúz 6 r ino  rozstał się z tym ćwió- 
tem  s. p. Sta.iisiaw Kopiński, człjnek P. 
Z. Z. „Praca" zmarły by  i gorliwym człou- 
kie a i úzio’.nym patrjot j. Niech mu zie
mia. którą tak kochał lekką będiie.

Wy prowadzenie zwiok nastąpi w nie
dzielę dnia 28 b. m. o godz. 3 po poł. 
z domu żałoby przy ul. Kwiatkowskiego 
nr. 26 na liadogoszczu. Na smutny ten 
obrará í^pnszam y kolegów i przyja
ciół zmarłego. Zwmzek „P raca“.

— „Odeon“ . Onegdaj został otw ar
ty  po przerwie i rem oncie — b. sym* 
patyczny k ino tea tr  „Odeon* przy ul. 
Przejazd 2v  Tea trzyk  został gruntownie 
odświeżony i robi nader miło wrażenia 
na widzu, Bpodziewaó aię toż należy, że 
będzio cieszył się zasłużonym  powodze
niem, zwłaszcza żo dyrekcja  s ta ra  sięo

d o lć r  obrazów. Na pierwszy ogień po
szedł śliczny d ram nt pt. „Nie zabijaj“ z 
And Egede Nissen w roli głównej.

Z  & ą SStLii

K u  p r - z e s t r . o d ż e  ś a r i a d k ó a r  
s ą d o w y c h ,

W  ostatnich czasach is tną  p lagą 
sądownictwa jest w zrastająca niopunktu- 
aluość osób, ponieważ albo się spóźniają, 
albo nie przychodzą wcale na rozprawy, 
wobec czego spraw y są odraczane, za
równo ze szkodą dla w ym iaru sprawie
dliwo ci, jak  również i d la  podsądnego, 
gdyż wówczas, o ile ) '¡Isądny je s t  w 
więzieniu, to czas ooz i. iw an ia  ua wy
nik sp raw y niepotrzebnie m u się p rze 
dłuża, a ponadto odraczanie spraw y po 
łączono je s t  z kosztami sądowemi dla 
tych  świadków, którzy p rzybyw ają  zda- 
leka napróżno, oraz rzeczoznawców, nie 
licząc daremnej p isaniny urzędników 
sądowych, ju ż  i bez tego przeciążonych 
pracą, przy powtórnem wyznaczaniu 
sprawy. Aby więc świadkom p rzypo
mnieć, t e  niewypełnienie polecenia sądu, 
pociąga surowsze kary, niż wyznaczano 
poprzednio tradycyjne  stum arkow e grzy
wny, lecz płacenie na koszt opieszałego 
świadka całkowite k o sz ó w  powtórnego 
wyznaczenia spraw y i sprowadzenie 
świadka pod przym usem  policyjnym, 
niniejszem podajemy wynik sp raw y  o d 
roczonej z powodu niestawienia się na 
spraw ę świadka Lasmana, z powodu 
czego spraw ę odroczono i skazano Las
m ana na 4,005 mk. grzyw ny za  n ies ta 
wiennictwo Decyzja powyższa p o 
winna służyć świadkom, jako ostrze
żenie.

IG Ü ü in 'a  n t o i ' d e r c z j f n i .
S^d okręgowy rozważał sprawę 16-le- 

tniej A jn ie s i i i  Szymczakówny, o ka.io- 
nej o zabójstwo 6 lttn it j  dziewczynki Ja- 
n ’uy Plotek. Ajnie3zki S. usiłowila ogra
bić mieszkanie Płotków i toporkiem za
mordowała córeczkę P., bidijcą podów
czas w domu (Aleksandrowski 59)

Na sądzie oskarżona przyznała się 
do zbredniczego czynu.

Sąd skazał Szymczakó vnę na antfe- 
szc/^nie w zakładzie wychowawczym e h  
n el;M:cb, a z braku miejsca w takowym na 
osadzenie w więzienia na lat 6 i na ko
szty sądowe w sumie 1650 mk.

2625.— 2700— 
182.— -183.— 
202.— 203.— 
207.— 210.— 

9750.— 1025«. 
98 >0.— 9875.— 

2 . 6 0  2.65
30.— 81.—
31.— a&—
31.— 32,— 

2 1 » . —  220.—

C e d u ł a  g i e ł d y  ł ó d z k i e j .
Ł ó d ź ,  27 s ie rpn ia  1921 a  

P ł a c o n o .  Ż ą d a n o  
D o l a r y  S t  Z j H g o t ó w k a  2600.—  2700.—

• „ ,  c z e k i  
F r a n k i  belgijskie, c z e k i 
F r a n k i  f r a n c . ,  g o tó w k a

•  » c z e k i  
F u n t y  angielskie, g o tó w k a

„ .  c ze k i 
K o r o n y  a u s t r ,  .
K o r o n y  c zs s  g o t ó w k a  
M a r k i  n ie m .,  g o t ó w k a  

„ „  c z e k i
5  p r o c . L i s t y  Z a s t .  m . Ł o d z i  
4  i p ó l  p r o c .  L i s t y  Z a s t .

m .  Ł o d z i  2 0 8 —  212. —
6 p r o c .  oblig. m- Ł o d z i  80.— 8 3 .—

H o m u n s k a i
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WIELKA ZABAWA „Walka Anioła 
z djabłem“. Słup szczęścia na ogól
ne żądanie. W  teatrze: „Szkoda \vą- 
sów “, operetka w  2 aktach i „Ta
tuś pozwolił“, komedja. Koncert 2 
orkiestr. Wejście 30 i 20 marek.

f C o e r d i J i i s k a t a  

S z h o ta  ję z y k ó w  o b c y c h
„Ltnguarum Schola“ ,

F ia lrk o K rsh a  {57,
komunikuje, żo nowa sprja kur;ów  j ę 
zyka francuskiego i angielskiego, orga
nizuje się ze współudziałem wybitnych 
profesorów zagranicznych.—Metoda no
woczesna dająca jaknajlepszo rezultaly. 
W arunki dostępne ze względu na licz
nych  kandydatów zapisujących się co
dziennie.

S & o r a i e a r e l f c a ! «

Chór Prym3ryjny przy Kaś;, św. Krzyfa,
u r z ą d z a  w n i e d z i e l ę  d n i a  23 s i e r p n i a  r. b. o 
g o d z .  2 p .  p. Z a b a w ę  o g r o d o w ą  w o g r o d z ie  pa-  
nn. P o z n a ń s k i e g o  p r z y  u l .  L e t n i e j  n a  K o z in a c h  
i  p r o g r a m e m  u r o z m a i c o n y m  T a ń c e ,  k o sz  s z c z ę ś  
c la :  o w ca ,  g ę s i ,  k a ć z k l  i w ie le  c e n n y c h  r z e c z y .  
O rk i  o s t r a  Ł ó d z k i c h  t r a m w a j a r z y .  B u f e t  na  
m ie j s c u .  D o ja z d  t r a m w a je m  3 do  c m e n t a r z y .

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E i
m

E . i n o  „ D O Ł I K T A  S Z W A J T C A R S K A «  i i i .  S i e n l Ł i e w i c z a  * 3 = 0

D ziś! Dramat w  -5-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, w wykonaniu artystów scen Warszawskich p. t. D z i ś !

B o h a t e r s t w o  p o l s k ie g o  s k a u t a
W rolach głównych: Por. Jan ick i—Junosza Stępowski. Zwidlicz, bohater-skau t—Wł. Macherski. Matka Zwidlicza—Laura  Duninówm.
Łu. Gasiński. Komisarze bolszew iccy—A. Chmielewski, F. Norski. W roli Hanki—Jadw iga  Smosarka. — — Pocz. o g. 5, w s(

Niemiecki K om endant z W iln a — 
soboty  o g. 3, w niedzielę o g. 3 ej.

Największe w naszym niicście

Kino-Popularne
K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

3 1 PAH TWARDOWSKI Wielkie dzieło filmowe w  5 częściach 
w wykonaniu artystów secn polskich.

OSOBY: P a n  T w a r d o w s k i —B r o n i s ł a w  O ra n o w s k l ,  P a n i  T w a r d o w s k a — W a n d a  J a r ^ z c w s k a ,  K ró lo w a  n i m f —M a r j s  K r z y / a n o - r f k a ,  D j a b e ł — S t a n i s ł a w  B r y -  
l l i iek l ,  P o k u r c z —P a w e ł  D u d z iń s k i ,  C a r  I w a n  G r o ź n y — A n to a l  P i e k a r s k i ,  U l u b i e n i c a  c a r a — M ila  K a m iń s k a ,  S t u r y  i j ^ j a r —A a t o n i  S l e m i a s z k o ,  Wł o d y  B o j a r —

W ł a d y s ł a w  G r a b o w s k i  — -  — R e ży se r :  W IKTOR B11SGA&8K1.
Czqé<5 L N a  d w o rz e  k r ó lo w e j  r u s a ł e k ^  C z ę i ó  II. Ł o w y  d j a b e l s k i e .  C z ę ś d  III. U c z t a  u T w a rd o w sk ie g o .  ’C z ę ś ć  IV. Na" dw orzo  Iw a n a  G r o ź n e g o .

CzęśiS V. M i ło ść  o j c z y z n y  z m y w a  w in y .
T a n ie c  n i m f  1 fa u n ó w .  Z a l o t y  d j a b ł a  do k r ó lo w e j .  N a  c z a r c i e j  p o lan i» .  B e lz e b u b  z w o łu je  n i e c z y s t e  d u c h y .  P o c h ó d  d jaL ió w  w f-rraty.  S a b a t  c z a r o 
w nic .  N a p a d  n a  p a n a  T w a rd o w s k ie g o .  C z a r n o k s i ę s k i e  s z t u k i .  P o lo n e z .  T w a rd o w s k i  s p r z e d a j e  d u s z ę  d j a Ł lu .  N a  K ro m ła .  Po»? wic  • 2 i s c y  n a  d w o r z o  
C a r a  Iw a n a  G ro ź n eg o .  P i s m o  k r ó l a  S t e f a n a  B a to r e g o .  U l u b i e n i c a  C a ra .  B a t o r y  p o d  P s k o w e m  w e d łu g  s ł y n n e g o  o b r a z u  J a n a  M a te j iu .  'P o w ró t  z w o j 

u j -  K a rc z m a .  R z y m .  —  —  P o c z ą t e k  w d n ie  p o w s z e d n ie  p u n k t u a l n i e  o godz .  7, vr e o b o t^  i n i e d z i e l«  o  g o d z .  8-e j.

Najpiękniejszy i najpotężniejszy film ostatnich czasów

D Ż U M A  w e  F L O R E N C J I
Monumentalny dramat w 7 aktach z czasów Renessansu K/f A D  I A  

włoskiego. W roli głównej najpiękniejsza artystka * V i/Ą r \v J /° \  l \ l L l r \ O i \ r ^ .
Film ten, to owoc wielkiej pracy, zamiłowania artystycznego i techniki posuniętej bardzo wysoko.

L e t n i  i z i m o w y  t e a t r

„S C A L A ”
D yr.  B. KU PKRM AN.

***•• «xjrtiaa •<! ® P » ł.

D siś i da i n ^ s tę p r . j c h ,  — Pi-ogpain S€z 8.%
U ^ i * ł  kierą: J d z o f a  B o r o w s k a  ^  R s d e n  R e d e n o w a ,  R .  Głowacka, M. P o d o l s k a ,  A .  D o 

b r z a ń s k i  br X  Z. U i l a s  śpi*», L i i i  e t  E d w i n  £ ec. D u e t  H a s t i n g s  “ ; c, F .  K o n i u s z y ń s k a

F U T E R M A N  l i  Repertuar zupełnie nowy.
* By zapobiedz natłokowi pr^y k w i t ,  upr*sza

I
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O deon |
G s n j a l n a  o d 

t w ó r c z y n i

Otwarcie sezonu!

I  u d  i f e d e  ilissen
O deon

w potężnym 6-cio 
akt. dramacie p. t.

P o o z ą ^ e t*  praE ełfstayjifiiń  o  3 - e j . P n s o e - p ä r to u t  n ia w sż n o .

8 - k l .  G i m n a z j u m  F i l o l o g i c z n e
» • x f ł f

i irjí Uaci&skisj
u l. V J ó lc a a ú s k a  5 5 .

Egzaminy wstępne i poprawkowe 29 i 30 sierpnia. 
Rozpoczęcie roku szkolnego 1 wsześnia. 
Kancelarja otwarta od 11 do 2 godziny.

PUL!!

l i
¥
¥
¥
¥
¥

*nn
w
)♦

i

** „ € > 1 3 . 1 0  I P s t a r i s i o n . “
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 

H&FTÓ -J A P .T Y 3 T Y 0 2 M V C H
maswaroycJi I ręcznych dla M e k c j i  dsmsklel 

$ 2 .  S Z O t ? ,  Ł Ł S O Z
*1. GDAŃSKA N 24 (Długa). 30&5-3

S z k o ł a  H a n d l o w a  N i e d z i e l n a  i W i e c z o r n a
przy Stow arzyszeniu

P o i s i n c i i  K s f K ś n  i  P r z e f f l j i ł M w w  C h r z e ś c i j a n
f id a A a ^ n  (Długa) 4 5

ławladamla, żo egzamin» wstępne 1 poprawkowe rozpoczną się 
6 wrnośnla, lekcjo 8 wrr.eńnla.

Zapisy przyjmujo Kancolarja Szkoły codziennie od 7 do
0 wiflCi,

D yrektor  Sifcoły ROMAN TULIN.
SłM  w m  » i !  ■ M i » r .aw « a » r m ł a y . i * a » n a M  i ■■ — m r n n i —

Kursy Gimnazjalne 
Za. z ,a. Mscz. P:l. Szk. Sr̂d.

¿ia p ł c i  o b » j 5? r .
O g r c i o w a  M t  2 3  (giran. p, TCIUlSZfiWSllICgO)-

Z g ło s z e n i a  k a i d y d a t ó w  do k l a s  IV, V, VI 1 VII p r * y j -  
m u je  k a n c o l a r j a  codz .  o d  5 —7.

ligłaratua od 29 sierpnia. Lekcje 5 września.
Zajęcia adbywa<5 się będą w godz popołudn.
Przy podania ssałączyć należy: świadectwo szkolne, 

metrykę i 2 iiO rak. nu rachunek wpisu. 8019—2

. [ i a j e f y  s s k © l f i ©

1 w s z e l k i e  n u U f j ^ ł j f  p i ś m i e n n e  d l a  u c z ą 
c e j  s i ę  n H ł e t ś z i e ż F  po ceDach p rzy s tęp n y ch .  Ko
operatywom i instytucjom sp*ł*cznym specjalny rab»t, poleca

A .  L s i k s e s i b e a « ® ,  Ł ó d ń

P i o t r k o t t s k a  3-4. 3081-10

S z k c ła  g im n a s ty k i R y tm icz n e j
(system D i4 t E R 0 2 E )

atw. p r z e z  ł l i n i s C  W. R. i O. P .  z p r a w e m  wydajania

p .  H .  P A S Z K E - F O L A K O W E J
' *»:.?; wrsk*» 9 2  (w podwórzu).

P r o g r a m  r o z s z e r z o n y  o b e jm u j e  d z ia ły :  k u l t u r y  c i a ł a ,  g im n .
rytm., plastyki, solfegia, i wprawianej i.

C z y n s o  b ę d ą  k u r s y :  p r z y g o to w a w c z y ,  n l i s z y ,  ś r e d n i  i w y ż sz y .
P o c z ą t e k  l e k c j i  5 w r z e ś n ia .

L e k c je  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w g odz .  p o  po i .  i r a n n y c h  w k o m 
p l e t a c h  d l a  d z ie c i  ( p ł c i  o b o jg a ) ,  p o d lo tk ó w  i p ań .  

Z a p i s y  p r z y j m u j e  p. U. P a u z k e - P o la k o w a ,  A n d r z e j a  52, 
I p i ę t r o ,  codz .  od  (  do  7.___________ ąC90—2

ESLÍES
B

j£ i2 á S s

a t r a m e n t
&S

t i  w  r ó ż n y c h  g f t i u s k a c b ,  v . ł : s n e g o  w y r ę b u  poleca | |  
$} l ü a r j s m  t f g a c ł a w  G l i ń s k i  | j

Łóciź, u2. Sśon& iewicza 34 . *
\ E S v Q S B 3 8 & S @ X E C ^  £ S f l S E ®

O g r ^ o j s s s o a a i o .

Wydział Oświaty 1 Kultury Magistratu m.. Łodil nlniejsaym podaje do wiadomości, ie  a&play 
uczenie na rok nzkoluy 19'21[22 do Szkoły Gospodarstwa Domowego będą się odbywad oodzlennl* 
w godzinach od 11-oJ do 1-azeJ n. p. w kanoelarjl szkoły, Radwańska Nr. 12 do dnia 1 wrieśnla 1021 r. 

Bliższych informaoyj udziela kancolarja sakoly.j
M A G I S T R A T .

fi LE C ZN IC A  L E K A R Z Y  S PEC JALISTÓ W  $
P i o t r k o w s k a  H r . I7V drugio podwórze.
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¥
¥
¥
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¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
W¥
i ;
¥i

tir. 2let|lei> 
d r. G srliA akl 
dr. írflajjiKxíofcl 
tir. Ouliii«twios 
d r . {.ugonaK ł

dr. Oolaoki 
dr. A rty f ik la w U i
dr. 6 k u s l« w lo i  
dr. Miohalskl 
dr. U *rk*  ♦ 
dr. Jo ’ticl 
dr. M!ttiłlot**d1 
dr. Ks»w. JaalńsUi 
dr. C tb rn y ń łk l 
d r. CznpiiuUI 
tir. G a ld iia rg  
d r .  K arn lo ltl 
Dr. riowiait!
Oí , a taK /o w szy k  
A lt*nb*rgor

U VACÍA; I) Lóetele» otwarta codzleń prćc* świąt
Porada 200 mk. Operacje 1 opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy.

S—10 chor. dzieci cedzloa.
B—10 ehoroby oczu

10-11 choroby wewnętrznr
11 — 12 chor. skórne l weaer.
i i - i a choroby kobitce a

a
tl> /2-l ckor. wewnętrzne i dale- a• clnne (płuc 1 stre)
12-1 choroby chirur. 1 kobieca
1 -2 chor. skórne 1 wener. 0
8—4 choroby oczd Ü
3 -4 choroby chlrar. kobiece
3—4 chor. wewnętrz, I dziecin.
4 -5 choroby nerwowo paa. fc-od.l pf̂ tek

1(J2—2tf; choroby kobieoa eodzlen.
lljj—21/? cboroŁy nerwowa

1Ł‘|J—1 Y ‘ chorobynosa.gardUlnua a

-910 cheroby nosa gardła 1 uszu •
4 -  5 choroby oczu a

10-11 chor. dzieci •
4 -6 cliur. wenoryez. I (kdrne •
3—4 chor. nosa uszu 1 gardła •
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Powrócił 
D r .  L .  P R Y B U L S K IL sc z n io a  c h o ró b  z ę b ó w

L e k a r z a - d s n iy s t y  H .  P ; i 2 I S 5
t<55. Piotrkowska 14 5 .

W  C l a  b l a s j f  r ó b o t n i o z e j .
2 l i  p l o m b o w a n i e  oraz w p p a n i s n i s  s ę i i ó a r  

o p ł a t a  ; : o d ł u g  t a k o y .

Sprzedam maszynę
do narzynania walc minowych,

lub zamienię na k o k z r n le  i & l a r n ą ,  
JULJUSZA 20, B-cia KARDYNAST. 3056-3

!! N A  C Z A S I E ! !
Wobec braku cukru ndleiy pić kawę słodzoną 

pod nazwą „KAWO-SŁODOL".
Po ngotowanln otrzymuje alę kawę nłodką, smaczną aroma- 
tyeina 1 poływną 1 ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 1 Olówny Skład1

ŁÓDŹ, BRZEZIŃSKA t o  5« 
(apteka) 2 26—10J ó z e f  T r a w k o w s k i

SzHoiaiwvlm  Króla I sz^cii
Dyplomowanej Ucznlcy Pary- 

akiej Akadcmji Kroju 
A p elon ji K a p y d ta a sk la i

Łódi, Piotrkowska 154 
Nmka kroju, szycia, paso 

watia 1 modelowania, bctonlca 
otrtymują śwadectwa. K urs  wszel
kich rob t ręczayeb. Zapisy od 
10—I. Dl* pracujących kersy 
wieczorowe. Sprseáai ftsoaónr 
papierowych.

Sprzedam samocłiód

c i ę ż a r o w y
firmy .Opel* 3 1 pół ton l oso
bowy »Adler* 2-cn miejscowy, 
gotowe do jazdy, WODNA 12.

O g ło sz e n ia  d o b n e . 

A. L  A. Kupuję ^
dywany, garderobę, bleltsof, ma- 

jieplel,
Ą  **«»-
101-25

Bucbalteryjue kur-
•y Lublásklggo. Zapfay na pier
wsza półrocza: Bochaltirjs, ko« 
respondenej», arytmetyka, pisa
nie na naizy och. Wydawnls- 
twa kursów, pódręczslkl bochalte- 
rjl, korespondencji do nabycia w 
księgarniach 1 kaacelarjl.Plotr- 
kowska 79»_____________9W 2-8
"Daciyńska Antonina zacobila do- 

wód osobjsty, wydany w r , tn .  
Dlcgij. 3040—I

Grnnt “
Wlsdomoić: ŁÓJi, 
>4 27, za. IZ

sp rr .cd m la .  
ni. Rzoowskt 

2 3 8 3 - 3

/loldberf Chal» Plnka» zagubił 
kwity z el ktrowri, data z dn. 

7 |II-Jé  2519 rak. 70*. ■** 2055- 
rr.k. fioo, nar e-y t» «ricważnlytię 
~ó ra  Józef «agnbil paszport  

a io rr iock) ,  wydany w Łodzi.

sijny  do szycia. Place aa 
Lsznik, Benedykta 23» m. 1 
ter. 230’

G______ ________________

Jest do sprzedania
sklep rzeinlcey. Wiadomość
a  l ica  Sladleeka  »  12
dana._____________ 3°tH—1

Kupuję 7K ’d X 8t.ł.ny,
NoaroCazl«!“1*“* 7* Wiener.

8039—J

C h o r o b y  s k ó r n a ,  w ło»^w  w e n f -  
ryemo, moczopłclow# itUmoo 

pło.) od 9—1 t 5—8 od * -5  
dln Pań.

ZAWADZKA to 1.mmmamm za
Lokarz^onłjrsta

f.larja Lubraniecka
w r ó ć

przyjmuj# od 10 — 1 1 od 3 — 7/ 
Z IE L O N A  28 róg Pańskiej.

Kubik Apolonii  skradziono pasz
port a lcsa lsck l ,  wydany w 

Łodzi;________________ 3 )38—3

Malicka Aps-lonja zagubiła pa
szport niemiecki, wydany w 

Łodzi, 3\j40—3

Maj Boi iista w zagubi! ttartęTeT- 
termlnowe^o urlopu, wyda. 

ną w Jarosławiu^______ 80-9—3

MaszyTłę S ? S S :
torska 21, m. 6.________ 80^3—1

Micuatklewlcz Władysława za
gubiła kartę wo!dcJ jaxJy 

tramwajami, wydaną z K. E Ł.

Pracownia ^obuwia
Adaraa W alasa ,  R z g o w s k a  t o  18 
P o le c a :  r e c k i e ,  du iusk la  po  ce
n ach  « m la r io w s n y c b ,  znanej  zo 
sw ej  trwałości,  p rzy jm uje  obst«-
lunki.  _____2 H - W
l 3 I i y i T T . u d « l k  » a ęu b i t  dołód 
1  t r a i c x a io w y ,  w y d a n y  w Lo- 
dsl.  3 0 ~ ) '~ ^

Poszukuje się gicliiej,
scmlcnaej 1 uczdwaj gospodyni 
do samodzielnego zarządu wtaj- 
Bklom gotpodsrttwcm. BlliszyoH
w lado ino ic l  u i iz le l i  p a n i  Kiii—
Pio trkow ska  174 le w a  o f icyna ,  
2-}>,ie piętro* 30ÓO—1

H E ®  s ą
c y  na d im s k ą  1 w ^  ką robotę .  
p e n « 1» d o b ra .  F r a n c l s z l a ń  i t i l ,  
o . f.2 w p o d w ó rz a .__  8006—1

Potrzebny stelmach
(kołod ;iej). Pińska 47. 30^1—B 

~ \ \ ł a d y s ł a w
■wydany 
SOiJti—3 

i

Komanowski 
bit paszport pulś!;i, 

w Łodzi.
Í1 uwarczyński An.or.i i«gu.bi(

'  dowód osobisty, wyd»»r w
Łodzi. 30»9—8

Radykalny śr^itek puaslw
Opaleni/.nie i Piegom
Do n.,bjrcl»i w tkiid. apt, apMuck 

I p<rt«m»r|»tíl.

Ciiorofcy skórna I w m z n e  
D r. LEW K O W ICZ

l i o n s t a n ł ^ t i o i o B k a  12 
od 9 — 1 I od 8 — 8 wieoa. 

P^nlo od 5 — tt po poł.

L e U s r ^ « d l « i i & y a t a

P .  Ż y f n i c H a
p o v i r ó o U a  

K o n a l a u t y t i o t i R g k a  8 «

Or. SZOM ftCHEfl
c h o r o b y  e k 6 rn *  1 wea»ryo*B«. 

GoOa. p r a y j j  5— *, w nled*.,  
święta od 11—1 po p u l  

I i S M ł U Y , r r ^  t o  I.

L c E « a r * - i l e w 5 ^ ; '> i a

F. t a l i '
p a ^ r ó o i ł a  

1 w z n o w ł t a  p r z y ję c ia ,  
ul. R ek ic ińsk a  Na 21.

^>57— 1

Szofor-meohauik
poszukuje  pracy a óo- 'trr.l śwU 
dectwaniL Olerty d» *dm. .Pra- 
ęy* pod .Szolfr*.______ t > ‘ h —3

Sz y d ło w sk i  Aa^ia z»^af>»ła r»* 
s z p o r t  rosyjski,  w y d a n v  w

K l i o w i e . ______________ >vi&3—-3
TTptas Wincouty ia|>uOU i a l » i t ę  
V uwolnienia * wojeks, wyd*oą 
* Pi K '  U- w  L o ó t L

Wulfs-tad KaiU z - g a t i l a  p»«a- 
purt pUski, wydany w L*.

dii.  ________________ c u a i - i

T Ś r ie c z o re k  M ieczysław 
'»  p a sz p o r t  po lsk i ,  wy^aoy ' w 

Ł o d i i . __________  ~ .»350 - 3

Wa w rz o n e k  M arjs  z s j«« !!»  U-
le t  u lg o w y  z ł o t o ^ r j i H  J , ‘ ’  

2S|8 19^1 r„  w y d a n y  w B;.*cld» 
Lit ,  wsklm. Proszę  o z v ió c e n U  
tak o w eg o  na ul.  W o in ą  t o  18, 
m. 50 z i  n a g ro d ą .  33S2—1
TL Ty p c h ło  F ranciszka  z ;»^uM (a.

p a s z p o r t  n iem iecką  wy asy  
■w Ł odzi.  3.142—3

Zr c in  .ł c ł ł o p l t e  11-Utnl ub ra 
n y  w C i i r u y  i-.arnitiir, w i r * .

s tu  ś i c i a l ^ g o , ’Morcfyn. N a .y w a
się A . ' i m c i y k  MUczysla-». Kcoby
v ia d z ia ł ,  srdz!o się  zo s jd n )» ,  p ro 
szę  złvv iadomić. u l .  AJałs-SIkaw- 
sfci »  6 . _______________ Ł0a7—2

Z a g f i j t y  d wa p a sz p o r ty  a ia m U c  
kle  na  Im ię  K azim iery  l S ta 

n is ław a  Ko . ło w sk lca .  w ydane  w 
Ł o i z i  _______________ao65—a

Zdemobilizowany
¿ o lu ¡e r; ,  o l / t z a a n y  w r i e f n k l w l «  
po fznku jo  pracy. Oferty  p r o i z t  
akł^dać  do  adra. .P r a c a ’ po« 
,R ; :£ a Ik * .  __________3031— 1

uzwsammm
VÍ5f¿«wca Z titĄ ó  Okr»a:ow> N.P.R. w Łodzu Ttoczoaep w d tu k u n l  »Praca JL'izeiiud i . HedaKtot odpowiedzialuy FAWKL U KU AN 1 AK


